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NIEDZIELNY ILUSTRO\Y Al'il' 

la1a~kowe 1amo~ói1two 
w Poznaniu. 

Pojedynek. czy samob6jstwo'l 
Poznań, 28 października. 

Wczoraj zdarzył się w Poznaniu wy 
padek tajemniczego zamachu samobó.j
czego, kt6rego zagadki dotychczas nit. 
rozwiązano. 

Do szpitala miejskiego przvwieztono 
w godzinach wieczornych taksówka 
Zygmunta Cybulskiego, liczącego okpto 
30 lat, urzędnika firmy C. Hartwig, cięż .... ----i------------~---.... ...-----·--------------------. ko, ale nie beznadziejnie rannego w 

I · · I f pierś postrzałem z rewolweru. 
ROK VL LODZ, NIEDZIELA, 28 PAŻDZIERNIKA 1928 R. CENA NUMERU 20 OROSZY'. NR. 302 Samobójca oddal szoferowi list adrec 

Tajemnica oferty sub: „41". 
łłieudana próba szantażu kobiety z towarzystwa. 

Pechowy szantażysta aresztowany w administracji "Expressu''. 
Lódź, 28 października. 

\Ve wczorajszej „Republice" na o 
statniej stronie ukazalo się drobne o~ło
szenie dziwnej treści: 

,.Dla 41 złożyłam". 

Młodzieniec drgnął z przerażenia. Później jednak, wzięty w krzyżowy 
Trzymając już rękę na klamce drzwi ogień pytań przyznał się do wszystkie
wej·ściowych chciał je uchylić, lecz wó- go. Jak się okazuje, 
wczas zagrodził mu drogę WYWiadow- nie znał on absolutnie OS()by, która 
ca. chciał szantażować. 

Młodzieńca odwieziono taksówką do Samuel Opoczyński (tak brzmi naz-

sowany do komendanta wojewódzld ei 
po1icji państwowej dr. ttassa, którego 
prosi, aby nikogo nie obwiniano o to sa, 
mobójstwo. 

W związku z tą tajemniczą sprawa 
rozeszla się pogłoska, że Cybulski padr 
ofiarą pojedynku. 

Narazie wiadomo tytko, że Cybul~ 
ski jest lwowianinem, że od pewnego 
czasu przebvwal w Poil!aniu i prowa~ 
dzit bardzo wesoły tryb życia . 

S20fera, który przywiózł list, do~ 
tvchczas nie odszul<:ano. 

Zbójecki napad 
na kantor wymiany. Ogłoszenie to ma ścisły związek · z 

n~ezwyklą aferą kryminalną, której e
pJ!og rozegrał się w dniu wczorajszym 
w lokalu adm:nistracji „Republiki'· i 

urzędu śledczego przy ulicy Kilińskie- wisko aresztowanego) od d1uższego 
go. Przesłuchanie schwytanego trwało czasu jest bez pracy i chwytal się już Nowy Jork, 2S października 
dość długo. Początkowo twierdził on rozmaitych sposób „robienia intere- \V Montevideo wriadio 4 uzhrojo-

.,:Express u" 
ł,N poniedziałek pani L., osoba bardz0 

i':mu1a:ra w !"..zerokich kołac:t towarzy
skich, ouzymata anonimowy lisi, w któ 

kategorycznie, iż nie wiedzial o całej a- sów". Ostatnio wpadł na pomysł, któ- nrch bandytów d::> . kat.ltoru wyntiany, 
ferze. ry uważał za niezawodny. Postanowił m!cszczącego się na jednej z gtówn~~b 

- Jakiś pan dał mi złotówkę, bym szantażować rozmaite osoby. z kół to- uhc. . . . . . . . 
mu przyniósł list z „Republiki" - tłu- warzyskich, będą przekonanym, iż każ- Bandyci .k~l~oma strzała1!J~ pofozyb 
maczyt się. dy przerazi się pogróżek i dostarczy trupem włascic1ela kan~o~ i zra~owaw rym iai\. ~ szantażysta groził jej 

rewelacjami z Intymnego życi~. 
maJ:tc'-mi skompromitować ją 

w oczach całej LodzL 
fSzantażJ.·sta .ów za milczenie żąda1 

- A jak ten pan się nazywa? I mu żądanej sumy. Pierwszą jego ofia..: szy cal~ gotówkę wY~Iegli na llJ.iCę. 
- Nie wiem. Miał na mnie czekać rą miała być pani L . ~aalar1;11owana pol~cja WSl~zęta .ze 

na przystanku tramwajowym przy rogu Szantażysta został osadzony w wię-1 P.?m:. pościg •. Wówczas _bar:dy::J wsk0o 
Piotrkowskiej i Zielonej. zieniu. cz~:I: d() stoJącego . na uhcy samochodu. m:-=tw zastrzelili szofera I otworzywszy z re-a 

wolwerów dzłkl ogień na wszystk!e tOOO złot3· cli. 
- O ile do piątku nie złoży pani w ad 

ministracji .,Republiki" sub „41" powyż 
szej sumy - pisal ów tajemniczy nie
znajomy, bc;dą zmuszony zrobić użytek 
z posiadanych przeze mnie wiadomości. 

60 I t • t Z stro~y, popędzili w szalonem tempie ulł - e Dl S ar ee cami miasta. Od kul bandyt6w padły 2 osob'y za.-

Pani L., nie obawiając się r 'ełacji 
szantażysty, postanowila zwrócić się 
do policji. 

\V wydziale śledczym przedstawiła 
nadkomisarzowi Weyerowi otrzymany 
przez pocztę list, który polecił pani L. 
podać do „Republiki" przytoczone wy
żej ogłoszenie. 

Pani L. zastosowała się do otrzyma
nych instrukcji. W czo raj ukazało sie 
podane przez ,nią ogłosze~e. 

Już od wczesnego ranka w poczekal
ni administracji naszego pisma 

dyżurowłał dwa) wywiadowcy 
wYdziału śledczego, 

którzy pilnie obserwowali wszystkich 
interesantów. Nikt jednak nie zgłasza! 
~ię po z I oż oną ofertę. 

Dopiero o godzinie · pierwsz·ej zjawił 

oskarżony o otrucie 60-letAiej służącef. 
Z Warszawy donoszą: gi 1 uskarżała sit:, te coś Ja strasznie boli 
Wlaśeicielem trzypokojowego lokalu ł w piersiach. 

przy ?1· Smolnej . 26-28 jest 70-letnJ 1 Jak wynika z zeznań córki zmarle)
Ąntom Kornowiez, emerymwa.ny urzed- ' oraz sublokatorów - po zajściu w dniu 
mk skarbowy. . . 120 b. m. Kornowicz, obawiając się spra-

Od czterech .lat ~zącą u K_ornowi- wy sądowej, nakłania! Wasilewską.. by 
c~a był~ 60-łetma ~ozefa Wasblewska, zemawala na jego korzyść. 
m~esvka1ąca w kuchni z córką swą 19-le· Wasilewska jednak odpowiedziała 
tmą Czesławą. . spokojnie: , , . , 

qprócz Wasilewskiej ~eszkat u Kor _ Zemawać będę zgodnie z włas-
now1cza p. Henryk OpołsJd z żoną. . nem sumi.leniem. 

W dniu 20 b. m. Opolski zgłosił sfe . • . . 
do 10 komisarjatn i zameldowa~ o awan- I?ale:J pp. Opolscy Widzi~I; Jak Kor-
turze, jaką zastał po powrocie do domu. no~·1<:z podawał WaslilewskieJ szkJla.n~ę 

Kornowicz, st{)jąc z rewolwerem w z. Jakims płynem, rzekomo na uspokoJe-
ręku, krzyczał na swą slużącą, grożąc, me nerwów„. . . . · 
że ją zabije... . Wedł~g; zeznafl Czesł~wy W~silew-

Opolski zlikwidował tę niemiła. sce· sk1ej - metiawiść Kornowicza do .Jej mat 
s.ię jakiś młodzieniec, który zapytał sie- nę. . . . . 
dzącą przy okienku urzędniczkę, Pohc1a spisała protokół i skonfilsko· 

kil była zemstą za to, że Wasilewska nie· 
jednokrotnie rnbilła starcowi ostre wy
mówki za zalecanie się do córki... czy nie wpłynęła oferta sub „41„. v:ara K?rhowiczowi rewo.lwer, na który 

U d · k d · · t .. k • me pos1a<lat on pozwolenia. 
~~ę. me~ a ~ m.ims racJt, . to!a o-l Po paru dniach, t. j. 25 b. m. do komi· 

czyw1s~1e _me w1e~~1ala o caleJ t~J afe- sarjatu zglosiły się. córki Wasi1ewskicj 
rz~, a~1 tez o !em, rz w po~z.~kalm Z!JaJ- Czesława i Marja i z·lożyły sensacyjne 
duJą ~ię wywiadowcy pohcJi, wyciąg- zeznani-e: matka ich umarła niespodzie· 
nęła ząda.ną . ofertę ze stosu kope~t. wanie tegoż ranka, 

. Mto~~ten~ec .szyb~o scho~~r. Ją do Przed śmiercią Wasilewska skarżyla 
kiesz.em i ~~ierowal się ku wyJscm, lecz się córce, że Komowicz pobit ją dotkl:i· 
w teJ chw1h usłyszał za sobą rozkazu- . pokazywała posLniaczone bok' I no· 

O zagadkowej śmierci Wasilewskiej 
policja ~awiadomilta prokuratora, . który 
polecił l<omowicza aresztować, zwłoki 
zaś służącej przesłać do prosektorjum, 
celem przeprowadzenia sekcji. 

Podczas Tewi'zii w mieszkaniu Kor
nowi.cza policja znalazła strychninę, su
blimat i resztę jakie1goś podeJrzanego pty 
nu, który zabrano do analizy. fący gfos: wie, r 

._ Pan się zatrzyma... ·Policja_ -----„„. 
Kto zamordował Ber.tę? 

Tajemnicze zabójstwo kobiety, której 
nikt nie znał. 

Syn b. ministra ro
syjskiego 

osł<arżony o kradzież 
klejnotów. Lódt, 28 patdziiernika. - Berta - odpowiadała. - Nazwi'" 

Pod Łodzią wczoraj wykryto tajem· ska nie ' mogę powiedzieć. 

bite i 5 rannych. 
Bandyci zdolall ujść. 

Katastrofa lotnicza 
w Czechach. 

Praga, 28 paMzternł&.. 
Z Karlsbadu WYieciała wczoraj do 

Pragi na uroczystości jubileuszowe es-.. 
kadra ztożona z 5 samolotów woJslro-
wYCh. . ~ ' .d.. 

1Jeden-z .samolofów spaut lfolo mt„,., 
scowośct Taswice i uległ doszczętnemu 
zdruzg-0tanhL P-tlot wyszedt z w-ypad~ 
ku cało. . 

Drugi samolot runął na ziemię koto 
Ruchowa ł spłonął. Pilot, ciężko popad 
rzony. _ . 

Dalsze <lwa samoloty miały r6wnłeł 
ulec nieszczęśliwemu wypadkowi. 

Z całej eskadry tylko jeden samolot 
WYiądował w Pradze. 

Zderzenie pociągów 
w Czechoslowacjt. 

Praga, 27 patddeirnh 
W1CZJoiraa popolu.diniiu 'W)"dair,zyła d4 

koło tP.airdlu.b~c tkaJtastroifa lloo1eijowa. 
.W)'lj.eżidlżaja,icy ze Sil:aiaji 1podą,g oso~ 

wy najelC!h.ał na .stc;ją,cy na tO!Iize pusty po 
ciąg if:o'Wat"O'WY· 

Sku!tlkiem ~oczenia 3 waigony poci~~ 
g;ti osobowego u1egły ozęśdo,,,veanu zidiI"IU 

got.aruiu. 
Jeden pasażer poiniósa śmiielt"ć na miej 

set\ 6 oisólb clęż!kQ rairunych oow1eztio.no de 
sz.pitada. 

Cenny skarb historyczny 
odkopali chłopi pod Rakowcem Berlin, 28 paździiernika. niczą zbrodnię. Od kilku dni w osadzie Onegdaj tajemnicza niewiasta zni.knę-

Policja berlińska aresztowała na po- łiuta Porajska pod Łodzią widywano ja- ła z Huty Porajskiej. Nazajutrz jakiś wie· Lwów, 27 paidzi~rcika. 
lecenie wl acz belgijskich zamieszkałe- kąś niewiastę w włeku od lat 35 do 40. śniak, podążający szosą ·W kierunku po- We 'W1Si RalkQiWIOU około Ho:ro.:łecld 
go w jedrym z pierwszorzędnych hoteli Nikt nie wiedział, skąd przyjechała, ani bliskich Gorzkowic, zauważyl, iż z rowu tamtejisi chłQiP'i1 zmałeźli iw ziem.i slkrurb., 
berlitiskich rosyjskiego emigranta Dżun też gd:zie nocuje. Mieszkańcy tej osady przydrożnego wysta~ ręka ludzka. Za· u&o<pruny w lki'illrunastiu gamlkach, u1slfa· 
kowskiego, podającego się za profesora nie mogli się od niej dowiedzieć żadnych ciekawiony tern strasznf!t odkryciem, wwnyidh obok siebie. 
rosyjskiego. bliższych szczegółów, gdyż na wszystkie zbliżyt się do rowu, w którym ujrzał W gamlka.ic:h tyioh Z10Jajiel.owało się 200 

Aresztowanie to pozostawać ma w pytania odpowiadała w niei;wykle taje- zwłoki kobiety. Zawezwat natychmiast ~o ISll'lehmyic'h mottLet z p.i:er'W$Ze:j po 
związku z aferą kradzieży klejnotów w mniczy sposób. policję. . . łowy 16 wie/ku, głÓWltl.ie z ic.z&!ÓIW Zytg• 
Brukseli, dokonar..ej w r. 1925. .....- Nie pytajcie mnłe o me --- uro"wtt1a Władze śledcze. roolały aStaHć, i! by mumJta L Oi.łopi rozm.ii gamek i SkaitD ll'oa 

. vVedlug informacji dzienników, are- - spotkało mnie w życiu wielkie nie- ta to owa taJernmcza Berta. Na ślad mor- giraibiilli. 
gztowany ma być synem b. rosyjskiego szczęście. Wiem, że już nie będę długo dercó:w dotychczas nie natrafiono. Killlka S71t'U!k mooeit udało się rw-yk<Ul?iić , 
minis. tra spraw wewnętrznyc. h, k.tóry żyła. Są ludzie, którzy cz.vhają na moje 

1 
Po.licja prowadzi w tym kierunku e- prof. Firainkow~ i odldać llJlllL2)etJa:D im. Szew., 

mieszl\a obecnie w. Bial:_o_g:l\1.dzi~ "jł·~ .A~~J~~~ ~:::. ·~ :~ergi~Zf!:~ _p,psz~wama,. , ~ - „ - _ · . ~. L~ ,· . (. , . 
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Dziś po raz ostatni! 
Wielka epopea miłości I poświęcenia! Pricpolętny dramat w 12 aktach! 

==== W rol~ch głównych: ===:::s 
Irena Gawęclia. harjan Czanski. 

dyr. Bol. Szc1urłłiewicz i tnni 
Rewe•acvinv ten film pol•ld cie•zyl ~ię kolM11lnen 
powodzeniem p•az uere~ łyg0dni w dwuch naj. 

większych kinoteatrach Warszawy. 

z cyklu „My pierwsza brygada" - p. 

,,S 
t. 

'' • voc.:ąte'« ddi o eo<J..:, 1.?·ej. 
• Cenv -•ełsc: na 1 !l•D„S nd bO ,rołł•U. 

· Samobójca osłf a y r er t o. 
Sprzeczne zeznania bratanka i matki o rzeźnil<u Ostendorf ~ e. 

Cssen. n patdzlernlka. kuł o pi-erwszem przesłuchand1U P'1.lSSilla- •Czy on do nń.ch po.dszedł - tego nie I Przew.: Czy on opo.wiadal że ma 
1roszką rozrnvślań. na. w czasie tozm~·y zapytałem: lwiem. ' ooś wsipó!1n.ego z procesem? 
- -- - - -- -- - Czy masz tych lu.dz.i? Przew.: Na Jalóej ulicy on ich spot- św.: N:.e. 

Cały proces przeciwko Karolowi H11ssm11n- - Znam i<:h dobrze - odparł Osten- kał? Przew.: Czy e>n był przy tern zdener• 
no„"I s;Jrowadza !llę właściwie do feclne~o za. I! dorf. - Zarówno Daubego jak i HuSlSma-1 św.: Te6o nie wi.em. . . wowany 1 

gactl<ow~o pytania: kto z.1morduwał Dauhe\!'o? na. . . . Przew.:"' Matka Ostendorfa zez:na,ję, ś~.:. W~edy. nie. Ale pot.em gdy roz-
Watpllwą Jei-t rzec7.a t'ZY &:)d. dyi;f'lonuhc 1 Potem Ositendorf opow1.adał m1. ze I że . maw~ahśmy Jesz:.:=ize na ten temat, był 

zeznaniami takich ~władllńw. Jacy !<tawnll f'lrzed tej same; nocy, kiedy dokonane zoista.ki al t • • hod 'ł I ogromn6e wz.Surzony .. 
stl\łem i;e<fzlowsklm. zdoła 7.nalct~ deflnltywn~ morderstwo, on wc e eJ nocy nxe wyc z_I ' I .Przew.: Czy Osten.clod w ·pi·zedidzie'd 
OdJIOVI leM na to z3sadnłcze f'lytanle. 

1 

Osle~dorł , widział na ulicy. o god.złnie . św.: To oo mnie w taikim razie sikła- samohó;istiwa w)'lraz:ł .~11ę w ten siposób: 
A Je-dnałl - sa gVI iadkowle. k tór1v słyszeli 2-eJ po połnacy Hussmana 1 Daubego. mał. . , ,,Przeklęty Gladheck! • 

wołanie o pomoc mordowan~o uCTnła. Jeden ..,. ; c H""l'il'l"' .-.Mea ·o MtiAi\ NWW&iSWWWM u.w; Sw.: Ta1k powi.edział to wtedy, gdy 
z tych ś"ladhów, rckll)r Oee<re. słyszał ple~ ury rozmawialiśmy o Dawbem i Huss•ma.niie 

W3rt)·ch kn.rków I W!ltal nawe1 l lótka. w1. Czy Jo' !Bla Kures zamordowała ". Os:terudorl pow'ed.'7ał wtedy: dział zbroonlar-1a pochytaJąceito się nad swą I - Przeklęty Gladheck. lep~ej było. 
ofiarą. widział 1to potem oddalaJąccsto sle 00 by, tf<lybym wcnJe t~o miasta nie znaU 
miejsca zbrodni. I co rektor Ocese uc7.ynlł? Nic p k k · • · · l I ' • Prokurator: Czy Osłeinidorf rrzekł rów 
- (>05lcdl spać. Sąd z li. te p!Jacy sle pob!tl. Nie o wyr o u s a Lu i ą c V m, wy i a n ta : ą s. ę wą p i w os c I; nież: ' H ussman to mądry chłop, OD się 
Sf)Mtn:('stf nic l'OdeJn:anC1l'O. krzyki nie zasta- A moz· e tr"g cz na pomyłka S!ldowa'.>. już z tej sprawy wykręci''!.„ 
nowlty J?O wcale. nie zwrócił uwasrl na 11<~lecz- <l ~ św.: Tak Oln te2o nie powie-O.ział, ły<l• 

obC'lmdzllo. · I . ą .. przys:ęg1yc,1 w, . ar;·zu s: aza - r~y ?S? .Y. \V' z1~ y rano rv yc:n.e- i.nite.Hgentny. 
ke mordercy, słowem - nic go Jo wogóle ale S d . t I P . k ł ł T b 'd . ł k t ko z.azin.aczył, że Hussman iest ba.rdzo 

Do tea:o rzędu świadków nalet.ą zr~ztą · Ja~.wiadomo.-na sm.!.!rC 3:-letn.ą cha;- go dn-a Jakąs Jasno\\lo,są kob.ete. W\;hO-: I Przew.: Czy świadek miał wraźenae, 
r6wulet rodzice zamordowanego. Pan Daube v.;a~kę •. J_óze!ę ~ures,. za zamordowanie d~~ącą do domu rodz.cow zamordowameJ ż.e Os·tendv-rf je~t wmie€.zany do zib:rodni? 
1>1>owledzlilł w sąd.r.le: I 1--.etn eJ dz.c wczynk1. : Carrn.en Burm.aux. . . . I św.: Nie myś.lakm 0 tern. 

- Krvtvczneito wlcczOT11 wróciłem pńtno do O~cci:·e, .po ~~osz.en ~ w:roku . wy- A .Je~nak Ol sami św;~dko\;:~ rozpo- _Przew.: Czy prawdą j.esł, że tej sa· 
domu. Bytem banlzo ~mcc7.0ny. Wkrótce za- ł~n ai~ się ,-wąlpl:wośct, czy sk~zana ko- zna\\ aJ1 w czan~owłose1 ~ózcf.e Kurcs . me1 nocy 
snąłem bardio mocno. Na~le zbudziły mnie ze i ł>.et~ rest is.totn:e ,mor~rczvnia. . . . mgrcterczy11 ~ dz.,c:wczynki. Ostendod wywołał jakąś b6jkę na noże 
snu Jakieś knykl. Pn.t!straszyłem się sąd.z!. I Joz efa Kures m.ota s ie po swoJeJ celi ~prawczyn1 best1alsk e~o czvnu przed w restauracji? •• 
Iem. te to mote kn:yczy mńJ syn- ' I jak szalona ,j krzyczy. ,ie jest n'.-cw nna., godz. 12-ą w połudn:e.zwa·biła małą Car św.: Om mi co6 opowiadał 0 iak:iejł 

1 t'o uczynił oJclec zamorrfowancgo? Czy po- , A zatem wysuwa s·ę drama.tyv.:z·n~ I men .d? lasku Bulo-~sk1cgo ·i. tam .. skradł- resta1.llt'acji, le-C2 nie mogę sobie iprzypo-
nedl sprawdzi~ co się przed Jego domem dy1emat: sadl'Styczna zbrCdniartrn 1 szy J~J 3 OOO fra11kow, udus.ła dz.1ec1ko. 11Iltlieć co to było„ 
d7.lcle? Nie! CM ltO mogą obchodzić Jakieś kłamcz~n1 • czy te~ ~:.'~zczcsna ofiara I Siedzi~~ ustal~łq, że oskarżona ro- Obrońca: (Z'Wlraca się do są.cłu} Zwr6-
wołanla 0 11omoc! P~zedł do ooko)l1 swego · pom~rłkt sprawdedł.wosc1? goła popcłn c zbrodin;ę tylko przed po.ud- d.łem na te.n srcze:gół uwagę, P«"06Zę s~ 
syna. Gdy Sfl'~trzt.~ł. te 11:0 niema - nie zdzt-1 W czas:e trzech dn'. procesu Józefa niem, a prz.ec:e of ara morderstwa gd•y ~du i pamiętam o tem„. 
wił się. Helmut pe"'lłle si~ }eS7CT.e bawi_ j !<u~es za~h.owywała s.' ę. w te-n sposób . ją zn.a łez.: ono o godz. 3 po POłudn1u, jc-sz- Przew.: (do świ.a.dnta) Jak wyglądał 

Nie na tem koniec. Pan Daube słyszał j5z •. ze Jak nain eprzychyfn·eJ usnosob:-ć mo- cze rzę1Z1ta lekko. 0"9tendori7 
C%e Jak ktoś irto!lno teczat na ulicy, Jak ktoś gła i mus'nła ~ędóów do seb'.e.. Jak pogodz . ć? Jak wytłumaczyć te św.: On nie był W)~ ale budzio 
się oddalał szybkim krokiem- Nic iro to Jednak I Kłamała ciągle. Octnos.:ło si<! wraże- sprzecznośc!?.„ siilny. On miał wtedy 19 lat. 
nie wzruszyło. Połotył sle z powrotem do łót- nie, że kłamie nie poto, abv siebie oca- Ody prezes trybunafo oirl sił wyrok, hzewodn.: (do oskarżonego) Czy 
la I tvlko nadsłuchiwał. Dopiero przechodnie 1 L:ć, ale pewna wyroku un'.ew nniające- chorwatka rzuć:ła s·ę na ziiem'.e i w jąc pan ma coś do poiwiiedize.n.ia w tej 6'pl'a• 
zwróclll mu uwaite. te przed Jezo domem lety 

1
. go pragn:e ukryć prawdę istotna. s'.e po podto<lze, jak robak zdeptany, lwie? . 

trup. \Vszystkic zczna·n:a świadków, szie-ze I krzyczała rozpacz.liwie: OsJusrzony: Oiwiadczam. te n\• 
Dn.ml to 111prost nleprawdol.'odobnle. A led· 

1 
gó!n'.e matki zamordowanei dz:ewczyn- _ Oni mnie naprawde skazafi, o! I znam Ostendorła i pierwszy ru o nina 

11ak - tak było" 1 tak bcdzle zawsze. Wołania ki, pn ni Burnaux, która w żalobie zja- tchórze !„. . słyszę„. Jest wykluczone również, aby, 
o pomoc?- Koito to ob~hodzl?- I w ła się w salii sądowej i z ro-z dz•'. era.tą- Teraz skazana przebvwa w świeżo Ostendorł spotkał .nas. na .ulicy, ~d~~ ni· 

Ali= ta oboletno~ wzldlildem aJeszcześć blłt- ~ym serce sz.Jo~he"} przek.J'·nała os kar- otyrn•kowanej cel' śmierci wiezienia św. I kogo pod6wcza.s nigdzie D.Ie spotkahsmr. 
llcb mści sle- (h. l.). zoną. r>rlyczyn .~a się do wvtworzenia Łazarza. Zamordował ClV nie za~ 

O d f nastroju fataJnei:?"o d'a podsadnej. Prezydent Rz.eczypospolitej Francji ' Dlaczego sten or Prokurator żądat wvroku śmierci. ułaskawi j.1 111·ezawo<ln'e. bo we Francji mordował? .• 
ł . ł bó. ·';) Cała prasa paryska popicrafa l!O w tern niema zwyczaju tracciriia kobiet n.a g1.o- Następnym świadkiem jest pani O.. 

pOOe Ot Samo 'Sł WO. • przclmnan u. ż.e chorwatka iest rzeczy- tynie, ale to nic rozwiązuje kwestj ..• lteru:l'()t'I - mab'ka samobójcy, a.kuszerdu. 
Se-nt>aoią wozoraisze~o posiedizenia są w:ś~ic mor.<lercz'Yn1ą małej . B.urn;aux. . Opin~a publ:czn.a jest _sil,n:ie za.m'.c-p~ko. z zawodu. . . 

~owe-1o były z.ezinania Theodora Uph~a I . Ne zwrocono tedy b.a~zme1sz-e1 u.wa- J~na. a 1cden z. naJPowaz~teJszvch dzien-
1 

~rz2w.: G-dz1.e b~ł pant sya w nocy) 
jego syna oraz matki rzd.nhka Osteindo~- g· na PC"\\lle sprzccznosc1 w zcznan:ach n . .ków paryskich zapytu.re: a gdl1by Jó- z dmna 22-go na 23-oi ma«a 1 
fa. który zaikończył życi-e samobój&łwem. 1 świadków oskarżenia. zcfa Kures istotnie była niewinna? św.: On był w .do.mu.. 
ZeZIIla>!lia tych świadlków mają wyjaŚ!!li•ć, Przcw.: Czy w1e paru nape-wno? 
czy rzeczywiś-cie i.smiał jakiś związek . S-:-r.: T3;k· .Przyszedl. do domu o ~~) 
między samobójstwem Os.te-ndorfa a za- Kolebl ~a I U-d zk os'c1· dz1~1e lO·e] w1e.crorem l .zar.az położył SJę 
bójistwem Daube~o. 11' - spac. Pr~ypo.m1111am. sobie 1eszcze, te wl 

Pierwszy zennaj~ nocy z n:m roz.rnaw1ałam. 
Tbet?dor Uphus - bratanek Ostendorfa. to pustynia Kalahan W Afryce. Obrońca: Czy ma. pani paaa Musk.el-

Przew.: Czy świadkowi wiadomo z lera 1 . 
fa.!d.eóo powodu Ostendorf popeł.ni.ł samo Amervkańska ekspedycja naukowa, Cywilizacja nie wkroczyf:l tam Jesz- św.: Nie. . 
blY:st;.o? która pod przewodnictwem znancl!O u- cze. Ci Uuszmcni nie zl')ają stali ani że- Obrońca: Mus1celte-r nm6~ł pani IJ, 

'św.: Nie w:em. On ze mną nigdy nie cz on cg-o, d-ra Ca<lle. pro wad dla studja laza. lecz posług-ują się toporkami i no„ na do rob<>ty na lę noc właśnie, mimo t.o 
rozmawiał na temat samobólcstwa: w pustyni Kalahari w Południowej Afry- żarni z kamienia. Są to szczepy koczu- SYiil pa.rti n.ioe przyszedł. .• 

Przew.: A jakie są pańsk:·e przypusz- ce, osiągnc;ła niezmiernie inkrcsujące jące, żywiące się zdobyczami myśliw- św.: Nic o tern nie w'iiem„. 
czenia w tej sprawi-e? wyniki. stwa i rybołówstwa. praktykowanc~o . Obrońca: Syn pan.i sam opo~adał 1 św.: Mam wrażenie. ż~ Kierownik wyprawy w ro7.mowie ze przy pomocy najprymityWniejszych me- 1ednemu ze św1ad1ków, te krytycz.ne1 no. 

on coś musiał mieć na sumieniu. współpracownikiem pisma „$tar", uka- tod. cy był w Gladbeclm„. 
Na k.rótiko prz-ed popełnieniem samobói· I zujące~o się w Yohanncsbur~u. oświatl· Odczuwają paniczną trwo~ę przy Sw.: Wą:tpię.„ To rue-motHwe„. 
stwa Ostendorf był u nas w kut.1111. Czy- czył, że na podstawie swych badań do- dotknięciu umarłych i dlatc~o g-rzeuią Pv pr~esłucha.nfo tych świadków 
tałem właśnie w tym czasie gazetę. w szedł do przekonania. iż oustynia Kala- osoby ciężko chore i konające jeszcze . P:Ze~odniczą.c:y ogłasza przerwę. do .Po-
której umi.esz.czony był obszerny artu~ hari jest właściwą kolebką ludzkości. żywe. med:ziatku. Ltpsk.s. ••o•••••••••••••••••„••••„... Studia nad sposob-'m życia i zwycza- Dr. Cadle zamierza za kilka lat zor· •••••••••••••••••••••••••••••• 

jami tych Buszmcn6w. którzy żyją w ~anizować no\vą wyprawę, która pro- po LA 
najodle~Jcjszych zak<1tkad1 oustyni Ka- wad.dć będzie w dalsz~·m chi~u studia Gwóźdź sezonu to 
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lahari, wykarnją, iż czarne ddkusy by- nad tcmi buszmctiskicmi szczepami. któ-
tują w t:vch samych warunkach, jakie re przetrwały do 20-go wicku w stanie N E G R I 
istniały w epoce kamiennej. pierwotnej dzikości. 

Re g4 amen tac ja suteren ów. w potęinrj tragedii duszv OiflwldcleJ 

N:erząd w Rosji sow ceki ei zaszedł I lecz i stwierdzali tożsamość meżczyzn, Sp 0 Wie d Ź 
tak daleko. że obecnie - jak donosi korzystających z ich usłu~. U · • K b • ł 
„Krasnaja Gazeta" - wśród rozważa-, Jm'.enne Isty ~ych mężczyzn bedą PU- cz c I we J o Ie y 
nych najrozmaitszych: proj.ektów. zwal- bl:ko.w.ane w pra~·e. co - }ak żyw:ą od i utra 
czan·a go. wys·uwa s ę m ęd.zv in. po- n.adz·cJę - ułatwi wal'ke z n1enądem ił 1 

mysł, by urz?ctn'cy śledctv i m ·11:cjanc li chorobami z n:cgo wyn:kaj~ccmi. '!" ~RAND-KINIE. 
nJety lko zatrzymy \ł.' ali kobiet v uil:cz.nc, ' ,i!!B!!EJIB!!B!!l!ł!B!~!B'JfB!lll!łn!!Bl[ił!Bł 
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- Onegdaj powiedział mi ktoś, że do 
brze wyglądam. 

- Kiedy, droga przyjaciółko? 
- Onegdaj. 
- Nie, myślę, kiedy dobrze wy.glą-

fasz? 

... ·• 
- Złamalarm azisiaJ rano rustro i te

raz będę miafa siedem lat nieszczęśk 
wych. 
~ O to nie musisz jeszcze płakać. 

Nie wiesz przecie wcale, czy będzie~z 
jeszcze żyła tak długo. 

Ruch budowlany w ~odzi 
ożywia się w szybkłem tempie. 

l..ódź, 28 pa:tdziern~ka. 
Największą dotychczas bolacZJką. ży

cia społecznego w Łodziii był ~ rniesz 
kand.owy, który w pewJJJYdh okresach 
czasu przybieral charakter elementar
·nej ,ld,:skt. Z chwiiltą 1jecLnak p01>raW1y ży
cia gosipodMcLego ·w Pdlsce. iruch bu
diow1:any skierowany zosta-ł na bartfz.iej 
ireaiL'ne tory, tak że, dziś pod tv.m wz.g'lę
dem inesitenie mamy Już J>OZa sobą. 
Lód:t powoli zaczyna sie budować, cze
go najilst<>tniejszym wvrazem sa cyfry, 
które stwier~ że J>O Wti1elu latach 
zastoju problem budowlany ruszvł już z 
martwego punktu. 

Jak silę bowiem dowfadufomy, we 
wrześniu .r. b. zakOńczouo budowę 199 
DiOwYCh izb mieszkalnych, pOdczas gdy 

we wrześniu l927 roku wybudowane! 
zaledwie 59 izb. Przyrost iest zatem bli.. 
sko czterokrotny. 

Poza tem w ciągu wrześni.a r. '!>. w 
sta.We budowy zanOtowaoo 414 nowyctJ 
budynków. z czego 360 budynków młe.. 
szkałnych, Z7 pirzeim.Y15.lowyc:h ~ hand!J:o., 
wych, 7 o dharakte1"7Je td::vtecznoś'Ci 1pud 
bl'i'Cmej li 20 iilrunych. Są to cyfry, j,a!k na 
nasze stostt:nikii - riekordowe . 

Warto ' również zaznaczyć, że we 
wrześn~u r. b. zapoczątkowano budowę 
39 nowych budynków, jedna .przebUldo.. 
wę, :il 4 md!budowy. 

Na ożywi enie :ruclm -budowlanego w 
tym okresie, zlożyła się budOwa włeł„ 
kie.i kolonii r<>botniczej przez magistrat 
na polesiu konstantynowskim. budowa 

Hallo! ---Tu 
kolonji robo-tniiczej przez komket prze,. 
mysłowców na ut!icy JW:łłeńsldeł, oraz 

L 6 d Z.,.. · wYkOńczenie kOlonji mieszkaniowej dla 
• • g urzędników miejskich na ulicy Tkacldq' 

i Mostowej. · 

Manchester polski otrzyma wreszcie szybką komuni- !!!*!!!!!!!~!!!!~!!!!!~~ 
kację telefoniczną ze światem. . uTrzeźwe" DCZCZBDIB 

Pierwszy podziemny. kabel telefoniczny wybudowany zostania dziasięciolecla ltłepod· 

lAldt, 28 ~ n'!!z~~~!~~=~c~o~!~~;eregu ~n}"Ch riśrOOków, ~rz00ew=- IBglośGi. 
crectną z ak:tua:llrzyoh oolacziek: nasze_ czona zostanie do całokształtu sieci eu- sooem przemysłowiych. Abstynenci proponują 

go życia oodziermego ~est m.gadnńienile roi>e.fskich. Ka:bel pod!z;iemny n~e Wd~ mrażo- urządzenie plebiscytu 
'szyibkiej i sprawnej komun.ilkacii. Jest to Kabel. który pr.zeprowad'zo.nv Dędziłe nym na wpływ wyiliadowań atmosferycz • 
bolączka typowo lódzika. zwłaszcza je- n'a szlaku Warszawa-Łódź_Katowi- 1niych, zapewni czyistość trainsm~sji, a W Sprawie prohibicji. 
śJii chod'Zi 0 kQmtmJ'lkację tclefon~czną ł oe da możność poro:mmiewania snę na poza tern wykluczy moż~;iiwość przerw Lódt, 

28 
TY.ł'u~ 

teil.egraficzną. komun1ikacje, która mogła 40 l~njach, poza: tern od ~nji1 gtóWlllej j w komunikacjri ws.kute~ obailenia s1up6w .ł'„:c.uMJl'm.ma.. 
by 'Lapewnić oonnaliną łączność ze świa przeprowadzone będą odno,g'l do całego .p:rzez burze, hura.gany 1 t. d. Dnia 11 listopada r. b. cala Pols&' 
tern sz.eśćset tysi~mego ośrOOka ,prze- R4 '" święcić będzie uroczyście dziesiątą: 
mystowegu, rocznicę odzyskania niepodległości. Jak 

'Jak ~rł wJ.elłoma iirnemf wzm"-'dJa?....ł Sm 1· e re' d d wiadomo, z kilku stron . Wysunięty Z<r ·~ ,..·~ U.{4 za z ra ę stał projekt, aby ten wielki moment dzi. 
tak i pod fym względem Łódź jest dJO.. • jowy uczcić wielkim jakimś aktem,~ 
tyc:hczas ll!POś'Jledzonym k:oociuszkfem. J • I• • b d • • ry charakterem swoim i znaczenie111 
O tle jednak tedegraf ńmkcionuie u nas „ eze I Die ę ZieSz IDOJł}, żoną, nikt odpowiadałby powadze chwilL ProJek-1 
1.00 biedy'", choć i tu t:Wiają się niejed- ll • e będzie twoim mężem." ty p<>SYP!ilY się . jak z;, rogu obfitośct 
nokrotniie 'WY!Padki, te depesza z Kra- . . Kazde miasto, kazda wioska nawet ~ 
kowa do ŁodlZ1i iildzie _dwa d:nii, to. w Łódź, 28 października. wy1eohał do Kalisza, by. podzielić stę z. gnie wielką rocznice, uczcić na ~ 
izi·edzioie komunikacji teleforricm.ej pa1. \W-0dz1mierz tta in, inkasent jednej z narreczoną radosną nowmą. I sposób, w miarę swych. Potrzeb- ł'zaso-
111Ują stostlllllki pa:wostu ole do mi.esie- firm lódzkich, miał narzeczoną w Kali- Przyjęla go bardzo chłodno. bów. · . 
nła. szu. Ostatnio przyjeżd.żal do niej dość - Skof1<:zylo się - by.ty jej pierwsze W Łodzi, jak wiadomo, proponowa... 

Nłe Jest to ~wdzi.~ wina odnOOnle- rzadko, gdyż nawet w niedzielę musiał stov.:a: - N~e mog!arn ta~ dlugo cze,kać, no między innemi stworzenie wYŻSZef 
ro UIW.}du, kit'óry ma do dyspozycji. ścL załatwiać sprawy biurowe. Nie martwi~ dopok1 będziesz m~gl ~z1ąć ze mną slub. uczelni. Projekt ten spotkat się z ogól„ 
Ue ograniczoną tillość przewodów telefo- się jednak z tego powodu, gdyż obiecano Znalazłam w Kahszu mneg-0 narzecw- nym aplauzem spole.czeństwa, upadl je., 
licznycli, rue nmiej jednak, fakt iest fak- mu znaczną podwyżkę pensji, któraby nego. . . dna.k wskutek . sprzeciwu rządu. kt6Q 
lem, am poła.czenie, nawet termDnowe, mu pozwolila na założenie gniazdka ro- ttalłn P.a<ll P;z~d i;uą na kolana. oświadczył, te nie będzie mógł stafy( 
&laJmy na to ze Lwowem łub Krakowem, dzinnego. - Józiu, zlituJ się nade mną - za- miastu w tym kierunku żadną ~ 
czekać trzeba~- dw.ie lub trzy _ •Już wkrótce, Józiu,_ pisał do na- wotal - nie mogę żyć bez ciebie„. O ro- Jak więc ostatecznie Łódt uczcl ·dzfes.1' 
cod:l:iJny. rzecymej - będę mógl cię sprowadzić bie marzyłem już od tylu lat. ciolecie niepodległoścLi :w Jakiej to zr0o 

Dzieje się zń ld Wz;ystOCo wówczas , do Eodzii. Kupję mieszkanie i weźmiemy - Musisz zaraz odejść._ Ma przyjść bi formie - narazie- Jeszcze niewiado-' 
i!edy na sk:onnmi,kowan:ie srę z Arne~ ślub. mój narzeezony ! mo. 
f'Y'ką trzeba zaledwr-e trzydziestu milnut Ale Józia, która dawniej dawała mu łfa~in spojrzal na nią obłąkanym Z powodzi Jednak projektów. któn: 
czasu. Znamy !bowiem wypadek. że ie- zawsze dowody gorącej mifości, p.isata WMokie!ll. . WYSUnięto nietylko zresztą w Łodzi. JO\ 
den z przemysłowców tódtzildah oo<laił doń coraz rzadziej.. - Nie! -:- zawołał. - Jetełt Die bę- den zasługuje na specjalną uwagę., za. 
tło New Yorku via! Wa.rszawai IJ)i!tną die- __, Pewno jest bardzo zajęta _ po- dzłe~ JOOJ!ł zoną. to nikł inny nie będzie względu na swoją charakterystyczność; 
peszę rad,Jową, a po nply,w;iie n~eSJ>elłna deszat się ttalin. tw~ mę~em! . . . Głos zabrali bowiem abstynenci, którzy 
czterdziestu mimtt otrzyma~ ;już tą samą . . .N'm~. duewco/°a zonentowata stę w przy każdej zresztą ważkiej sposobno-
drogą ocJlpowiedż. Ody onegdaj przyrzeczono mu osfa· sy.tuac~. strzehł do nfej z ~e~olweru. ści, podnoszą konsekwentnie swoją te. 

Połączenie Łod:zi z Wa.TSzawa odby- tecznie podwyżkę pensji o 50 proc., zwol Michalska padla trupem na mieJSCU. Mor zę, źe wódka _ to największy l ttajgro-. 
nil si„ w biurze na dwa dni i natychmiast derc"' aresztowano źni · 6 ł · k dlm wa stlę obecnie przez sze§ć moowi!etrz- " " · • eJSzy wr g cz owie a, Porz& spo-

nych llinjL ~ więc dV.wtnesro. że ~e te lecznego, źródło słabości gospodarczeir 
są silaile przeciążonle, te nawef na: ternii- - w • , " zbrodni i wszelakiego nieszczęścia. 
nowe rozmowy trzeba czekać J czekać, '' ymarzony z1ęc z kót abstynenckich wYSZedl wtęc 
podczas gdy Sil>Ók:zesne życie. a zwa:a._ konkretny projekt, zmierzający do ta-
•~cza życie wtelkiego miasta 'JmZerilryisło został dotkliwie pobity przez niedoszłego kiego uczczenia dziesięciolecia niepod-
wegio przclewa się w •z.aw;rotnem poprÓ- teścia. leglości, któreby; mial-0 na względzie 
titu tempie. przyszłość państwa. Chodzi więc po-
Rząd zdając sobie rutiZltlPMej spr.a- Lódź, 28 paZd'ZOOrntka. .- 1.ostaJnlie pan mo'im ~iem _ I!r~stu o. ustawę pro~ibicyjną. .w dnia 

wę z aoonnalLnoścń tego stanu rzeczy
1 

~oony k:'U!pree łód!~1 iP. I. C. ·P?sta-1 obiecywał iku!Piec swemu przysdemu sw.ięta mepodległośc} abstynenci propQt' 
ł)ostanowił wybudować szere~ pod.iiem nowa:L wyidać zamąż OS'l'emnastolet'n:ią ie- zięciowi. - Pomoc w doteresac.h jest mil nUJą prz~prowad.zerue na całym obsz~·. 
11ych IIn}~ kabllOWl}'cli. BudCY\7.'a ta zacząć dy.naczkę. Zwróci!ł sro~ więc do swatów, W1Prost triezbedna:. . rze Rzpl~ej pl~biscytu, którego w.~k' 
&ię ma już w przyszlym iroktL ~tórym oświadczył, że posmkuie leka- _ Pdę się wiprost 00 kutJileot!Wa1 To by~by miaroda~ą ~tawą do odpoww 

Z prawdziwą [pmyjemnośc~ musimy rza, adwoka1a rub illnżyiniiera. .!l'Ważając jest mój żywioł - zachwvcał się miła- dmeJ ustawY seJmoweJ. 
podkreśliić, że mmisterstiwo ipoczt ~ teile- tyil;ko htdtz3i z wy.żis:zem wwkszitałcemem dzi'OO!i.ec. _. z~ nmie oan jablaiJ- Szereg towarzystw społecznych w 
grafu wnikają.c w wyjątkowe ooośliedze- za odipowliedlni~oh kand'Yd.a1tów na !Dęża prędzej 'L moją piizysz;tą żona! Łodz_i, któr~ już · ~ d_awna miał z'W!(}. 
nd.e Łodzi, pierwszą taką ~ruę wyibudu... dlla swtej cór.Id. Posag mi.at w:ynosiić 10 Owsze:nl... Tera:z mogę .fUlt pana cić.s1ę z takim wmos1kiem do rady nuej.; 
Je na s'Z!laiku Warszawa~Kaito- tyslięc~ dolarów. . . _, zapomać z ,ID()ją cÓrk~. Wllld:zi 11>an, p;o.. skief - projekt ten ma podobno czynnie 
wice. W Kartowicach kabel .feo będzJe p~ ki~u dniach prz:edstawrono mu dd- stan<YW!i9:e.m sam 'W!Yl:>rać jej m~a:. Om poprzeć. 
mi1ał połączenie z Berlinem ~ Pragą. POWJLe<lln'llego karniyd~tai. B:rt ·to ml~e- W1 teJ sprawie me powdinlna .mieć wcale Pijacy ł restauratorzy otrzymają 
~ ••••• „ nrec o ujnurj~cej powierzcbow,ooścll, wy- głosu. ~ paaJ wiiieczolrem. więc.„ t>iękny prezent. 
~ ww tworny, mmeją?y .wzbudz!ć zaufante. K~ndydat na męł.a! ~me otmUaat 

~.au L C. by.ł mm zadhwiycony. . J _."L n__:_ -~1 __ ._ .!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!' 
Czy braku apetytu, 2:eJ>Sttłym załądkn, UIPO- -. Ten jest wtła:śute moim wivmarzo- lllile. · ego ~, .,._.,., 1Pa'llna: u.._a.. ~ 

11edzonym trawieniu. obstrukcji, zaburzeniach nym zi!ędem. . jttJ; inań IZ ~~ gdy,. ojciec ~się Oliaim Bojferman! Jego w t,o... 
przemiany materji, ipokrzywce l swędzeniu.. W .~ • _,;....;.ę~ . opowiadal jef o nim list!ne culda. ..:1'-''· ...nai<1 "'~ 'e""" zw..-.,.<1.;ltl...,. aaturalna woda gorzka ,.Franciszka Józefa" usu • y:IIlar!ZOilY LJJ..'V'-' ttire W!.vu\.o.t..Yit. fWl)l'a.W QA... ~k -~->- . „ UW11 

1WSZyscy ....... - 'IJU J o:l'L · „ .... ........:, :1 

wa z organizmu substancje gnilne, zatruwające dzi.e żad!IleJ W'y>ŻSZej nozelinlii. jedna:lde, ~.Y g'? · ; · ;u'Jl·~ MJJCZarOW'aore łobml , 
Drganizm. Już dawni mistrzowie wiedzy medy- jak twierd'Zilł, byt synem prpfesora wie- Jej tme mia: O graaPC. Pa.u L O. zapałal gniewem. Mto~ 
eznei uznali, że woda · f~anciszka Józefa, J~t deński'ego tmiiw.ersyteiu, Wtiięc rpan L C. _ Tatusiu! _ zawotalfa:. _ To ma nrec tnÓ'e ·roą.Zył mec. KUJPilec .tak mu po- · 
fedynym pewnym środkiem, przeczyszczaią- ł . • •,,, . ..:1_ • dn 0~ "ed ń w',,.,.. of . ? Pr hot :11 k~"' · ·· · . ..:11 , ·-" eym dla organizmu. żądać w aptekach 1 dro- wyI>aczy mu, lilt llle POS1= za · ·ego f>y,_ l "':'. ·~ w1 e SAU>VoO ~T . es:ora ze- gruc a'll · :l};)C1, zie musiano uon WezW'i!N 
1erJach. .«tłu naUlkow,ego. ~AJt,tęst~.~o ~w.~~ n~ lP.QllllOIC. ~eJmtską.. „ 
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Niezrównana D ~ LOR'ES jest bez
sprzecznie artystką o najwic:kszej skah ta
lentu kobieta. której ciało 1est jakims mu
zycznym instrumentem, na któ1ym oua 

u11tie wygrać katd<l pieśń. 

RAM i.I A A pQemat gorącej miłości 
i bohaterskiego po.;więcenia 

łła i bliższy szlagier . bUłłY". ........ „.„.„„ ..••••..••.• „ 

pńt1k1Wf:1 
... » Ą,(t1ńfp/rf I~__,. 

Kastrac1a jako 
„efekt" teatralny .•• 

Niesmaczny szczegól drastyczne; 
sztuki. 

NJedawno d.onosiilii.śmy w „Expressie'· 
o skandal.u teatraLnym w Nowym Jo.r'ktL 
Pohoia bez:pośrednio po prze<lsita, wiieniiu 
zaase.s.ztowa!a autorkę s.ztuiki, p. Mav 
We.st, dyr~kiora teatru oraz cały ze51Pół 
aktorski w hc.zbie 30 osób, ' 

(Moj~ M1NjATuR) ,.HR\ r.'A ZEP!"r.r '""T'', po pr„eh'vcltt A +'antyh 7ał<'C"'Y1 k'lka kół 
wym Jorkiem, n:m udał s.t;. na rnids:;e tądo\\ ania w LcksLursl. 

Obecn.ie d.ąw1.adujemy się o szae,gó. 
łach tego, istot.n:ie, wyją,likowego w due
cl·z:iini-e św-fala teatira1nego faktu. T.reść 
">LJL·lllkJi, iktara :poibudiziła J>Oh.:ję ameqikaó 
is.ką do taik ra.-Jy.kalmeg<> kroku, jest n:e
ty ltko dtrast y-o2Jla - to jesz.cze nie ws:zy· 
istko - zawiera ona ponadito pewien 
srozeogół.. który W)kracza już ta.k dalece 
poza gJ·ani.ce dc>breg() smaku, ż.e na1praw 
clę - pomysł z ;·eatiwwain.ia go IDa scenie 

nad ~o· 'mógł powstać chyba tyllko w AmeirY'ce •. 

I , ..._ ~ ~~~ . . 

I ~·· ~ . "'~~: ?&+s. *'' 
Bohaterem sz;t.u.ki jes.t artysta kaba~ 

li##S&i*'® towy, który postanowił s-obie, że celem 
jego życia , będzie - uwieść kaidą,, mło· 

• 
„~~~~ . łt 

. ~ Również gd[_ńskie pap:erosy 
Dokad pan się wybirra? 

· dą kobietę, która napotka w Ż)'"<:ju. Ofiw 
takkh ma o.n na swen1 sumie.nw już be.z 
·li.ku. P(l.dczas gidy w mi.eszkani:u jego od-

n ie wie 1 e są warte. by-wa się orgja z ,kobietam~ l v..-ła.Ml·lil czy, 
• • I • ? ha on na jedną z due'wiic, aby ją Z1,grwał-

/\iedy nareszcre doczekamy się dobrych gatunkow tvtomu cić, zijawia si.ę brat tej paniernki, zawodo 

ł.ódt. fC'!llt wfa<!chvle ""'~11 "~ "
01

""
1
m ~ Łódź 28 października. I że tylko zakazany owoc neoi. bow:cm- wd ~ atleta, sta~a watlk! • .f D~~aa.ncp·~~ anie. Wsl\

0

stko Jest w nl<'f odrdw1e. Inne. rio- • ·· l . .; l . . . . . , "' . . . : dt . QIK0tnywa na n.:.n1 na sc_.e„ "r- r-
er.11wSTy od modnt." frywry damskie! li ko„. 0~ me.dawna Ukata y ~ , ę W \'•_-e U i pap1~rusy przct,Yl~Call~.,S~ zn~C~n'~,. OZ bawienia go męskości.„ 
czae na m:iirlstraclc. Nowy świat. nowe tycie. · łódk :ch skkpach ty ton owvcl.1 wy1 oby sze i p;.:i.lacze nasi nap~wno chetn1e1 r~.a- 1 Ef kt'' le.n był nawi?"t clla amerykaii
towl lmMel j gda1i_Sikie, &p.rzc.dawane legaJ,1~1e na za-! by:~a! by pap ~rosy l·:ga'.u~~·-- gdyby Ja- 6lki~·i p.:b.Ji.cZit'lośoi za sany, bo na prem· 

Ody obywlłłel z Wlllcławh rinvtet.Ma do sadz:e cx.lnosnteJ umowy pom«edzy P<>l- kose 1~h n„e. b_7>- la o I} le n,zsza... I ierze nastąpiła kon&ternatja n.a wMiO'\Wli. 
Warm1wy. nikt H nie lal'"leitl. Nlt.t o nic nie s~lm. rnonopo1lem tytoniowvm w. m. !"' n: ·ezalc~tl.C: ~ tc~o pa_l~cz~. n~rze-: Bezipośredin.i.ą mterwe.nic..ią policji przy 
r.Jt.tis·ta. Wiadomo - Wlocławek. Polnad. Kra- . Gd~nska. kaJą nadal ro"'.n.ez na ,„rodzi.me . \\ yr~- ~ęto z UZJ?laniem. Tymc.-..oa.sem - auiOl"Ce 
ków. Lwów_ To '11'5ZYMko br7ml Jednakowo. I Pa.ta cze łódzcy ucieszy!' si.e początko by. Na wet naJzawz.~ts~ ZWQllcn!11.cy n~-

1 
~.ldó.ra po zł·oieniu kaucji zootała, jak, zre 

Ale niech przyJcd?le łodzlanh1. wo, wierząc. iż. dzi'<:k; te.i umow:e, do- I ko tyny, -~·rzyzwy~zaJen1 ~ czasow ~OJ-:-: ~rtą ws.zyscy ares.zilQlwaM. W)'PU1SZ1C2eni 
Riuc~ si~ nłe:;o. Jak na bogatego wuJaszka stt~pne staną się teraz papkrosy lepsze 1 ny do rozny<:h I~.syf ka tow. crsatzow. 1 , na woLność) u.dało się uzyskać t~·mcza-

• Amen•lcL ; niż wyroby nasze~o monopolu. Uciecha. P_seudo tyto1!1, n:e mogą przvz~vycza1ć sowe poz:wolen1-e na dalsz-e Pt""Ledlstawie· 
- No, oo tam w lodr.1?" Ja• tam robotni- ta j~dn~k o~azała się n_ic117;a~ad!1!oną .. ,, s.ę do n .. ek~orych: gatynkow, ta11szych ... 1 n.ia aż do diebni1ywneg? .orzeaz-erua s~· 

ey?_ Kiedy ·11r,,,fk?- Druid Jut macie?" A ka- Odansk1e papierosy bvnaJmn:eJ. nie na- Dow a?1ucm.y ,s ę ze ~yrekt.or mono- /du. Wobec roz.gloou, 1aki cała La a{er.1 
aaJl.r:adal'. Co p1111 powie.. A teatr?- A Jak tam leżą do dobrych.... Przynajmniej te, polu p . . Chw~l1bog ~aw1 o~ P~\vnego nabrała, teatr jes.t cod.z.ie.lld'lie wyprzeda· 
a 1:k:l('Urt1.-m?- A Import?- A tramwaJe?- A które przysyła nam wolne miasto jako 1 cz.asu zagranicą .. gdz,·e ~zna1am :a s ę z ny.„ I oto chyba tyllk.o ch-O<l!Ziilo pomysi
wolna 'A'Neehnlca?_ A pocląK Paryt - tódź? towar „le~alny·• - w przeciwie1istwic gatunkami tyton<u na g1e1ł<lach to.w~ro- łowe.j ameryka~kiej „li'lerallce"-

Ci1 nie tak &a1110 Jak&dyby lodl.lanln spadł do wyrobow „szmuglow~nych".„.. I wyc~. _Cz~ Jednak n.wina. to uwazac za 
, . -"'larsa na ziemie?- I Pr~emycany towa~ c1eszv s:e nadal rękoJ!TI·~· ze gat11nk1. pap:.ernsów polep-

To lost LMt. . w elk1tt1 popytem zas • legalne'' za.pasy szą s:ę u pala.cze nasi h~da zaclow1ole.n1? 
Dlat~o mJasto nasze aaa twt:>łe specyDcz- nie kuszą już jakoś niko~o. I n:e można Już tyle razy ob .ecywano nam to, że-

llo doił cl'?'· Tu zwałłc „prrem.ądriał.e„. I tu z pcwnoś1;:ą zastosować ouw:~<llen:a, trudno już dać wiare.„ R. 
OSlłatnJfl ~euło w modę ory&łnatne P>'tanle: il NM·M· 6 4 •f'+t•p;wPPt5Jp ą aąse: MSW 'MfWfi 

l>olcąd el~ pan w)•blera?_ j 
JC1tomuść. do Uórc&o zwracał• się z tem 

;pytaniem. &łaje Jak „·ryty, patrzy na pytają-

~u I bąlia: I 
- Nie rozumiem.. Dolu•d się mam wybie-

rać? - I 
- Nle 11'l'łetdta pan 1-
- D{lkad?- P"rl.~"łe:t dopiero miałem ur1op 

ł 'tt'rócltcm r. Clec~ł'k:'lnka_ I 
- Wla~le... Ale dokąd pan się teraz wy. 

IJlera?- Na to zimowe lato?_ j 
- Aha!- - odpowiada uradowany mec7en

llfl. ndowolony, te wreszcie zrozumiał soos 
dov.·dflłJ, - Doskon~y li.awal!- Ha-ha-ha!_ 
Swlctny kawał! .• Pocz~ pan. niuszę go so-
blu zapisać_ Żona ogromnie się ucieszy_ I 

Bardzo musi być smutno w lodzi. skoro ' 
taki ,.kawał" mote koioś rOLweseJlć". 

Ku-ku. 

:.Jl.:: 11 I Tu ' I -!ICW.0-. U uuigtr· .~ 
10,15 - Transmisja aabotet\stwa z katedry 

poznańskiej; 11.50 - Sygnał czasu i komunikaty; 
12.05 - Trunsm1aja inauguracji roku akademic
kiego uniwersylet11 warszawskiego; 14.00, 14.20, 
i 14,40 - odczyty rolnicze: 15.00-Komunikaty; 
15,15 ~ Transmisja koncertu z Filharmonji war. 
szawskiei. 1-szv koncert z cyklu .międzynarodo· 
wych koncertów wymiennych wyższych uczelni 
muzycznych polskich i zagranicznych. Wy:Co
nawc7.yni: Maria Karklin, laureatka konserwator
jum w Rydze; 17,20 - Audycja poświęcona pa· ' 
mięci porucznika Stanisława Króla • Kaszubskie- fi 

gQ, Odczyt p. t. „O nieznanym bohaterze legjo- . 
nów - „Królu" - Kaszubskim" - wygłosi p. I 
Wanda Przychocka. Koncert popularny: 18,15. j 
„Chwilka ·lotnicza' - wygi. red. Jerzy O:;iński; ' 
19,00 Rozmaitości; 19,20 Odczyt p. t. „z włóczę- 'I 
gi myśliwskiej - wiosna aa Wołyniu" - wygi. 
p. Stanisław Dzikowski; 19-45 - Aktualje - wy. I 
powie p dyr. Ewert~ 19,55 Sygnał czasu: 20.00- I 
„Rozrywki umysłowe" - wygi. prot Cyp.-jan , 
Jabłonowski: 20,30 - Koncert wieczorny. Wy- I 
konnwcy: Orkiutia P R. pod dyr. Jóicła Ozi· ! 
m:nskiego, Stanisława Frydberg (skrrypce) i ;>rof. 1 

Ludwik Urstein (akornpanjamenlJ; od 22.,00 cio 23 
- Komunikaty; 22,30 - Transmisja muzyki !.a.De- . 
~ei. 

SPLENDID 
następnych J Llzlś l dni następnychf 

obi . ta 
-, ' 

na torturach 
Dramat niesłusznych podejrzeń, odbierających cześć naj
szlachetnie1szej kob1ec1e i skazujących ją na potępienie. 

• M!Mft- W rolach głównych: I 

Lili Damita 
Włodzimierz Daidarow 

Vivlan · uibson. 

,.„ 

Ilnitraria mnIYuna p·~d batuta A. [lll~HOW~KIEfi~ 
Początek o godz. 12-ef. 

TEATR ,'WlfJSKL . 
Dziś, w nic<lzidę, trzy przedstawienia: • 

godz. 12 w pul. po raz ~tatnl efokt11wna. we
. sola bajeczka dla dzl~cl ..bkleta Żaba ł Jał 
' Chwat" po cena~h n;ijnlżsn•ch. o «oJz:. 3.JO p0 
~ polu<lniu „Kslęinkzka Turandut•' po ccn:icll 
1 

popularnych, wieczorem po raz l·!l:i l)n~·ktf 
· gorąco na wczoraj~! prt"mJcrze przez puhlf. 
czność potężny dramat Romaln-Rolland'a ..Dan
ton„. 

I W J)onledzlalek ..Plcnlad2 Idy na ulicy„ dJi 
związków robotniczych. 

I TEATR KAJVlfRALNY. 
Dz!~ I dni następne komedJa budu~rowa J. : 

Deval'a „Simona·• 2 lrena Orywll'lsk- w rol 
tytułowej. 

Początek o godz. 9-el wieczorem. 
WYSTĘPY KAROLA AD\\'tNTOWJCZA 

I mt.NY SOLSl\IŁJ. 
W pdnych próbach ir1 tct1:suJaca koml'dJa 1\ 

Bahr'a „Mistrz'\ w której role tytułowtt kreo 
wać będzie Karol Allwentowkz. I \V prz.ntotowaniu komedia O. Wilde'• 

. „Brat Marnotrawny". 

I \VyMawicnie tel sztuk.I d~czone bedzle I 
gościnnt!mi wystepami świetnej artyi.lli.i pol
skiej lreny Solskiej. 

I TEATR POPULARNY. 
Dzl~ o ~odz. 4„11.l po poi. i 8 .. 30 wl~cz. rrant 

będi.ie po raz Zł i ZZ-gi „Malka Szwarc1;.nko~ 

Ze.brania kontrolne. 
Jutro, w kolejnym dniu z.ebnń kon

trolnych szeregowych rezerwy j, pospoli 
tego rusze.nia, wimzni sitawdć się: 

i Rocznik 1900 zamieszikali w obrębie 
ko.misarj.atów po.liicji 2, 3, 5, 8. 9, 1 t o 
na2'Wiskach na litery N. O. w lokalu P. 

' K. U. ul. Ncrwo-Targowa 18. 
I Rocznik 1903 zamie.szi1<a13 w obrębU 
' komiisaria.lów poli.cji 2, 3, 5, 8, 9, 1 t o nai 
1wi.s1kaoh n.a U.tery P. w koozarach 31 p..p. 
Kon..~tan,tynowska 62. 

Rocznik 18SS zamiesz,kali w o-brębie 
10...go komisarjatu _poliqi o nuwiskach 

1na 1.itery A. B, C, D, E, F. G. H. Ch. I. J. 
I K. L. L przy u.Hicy Les.mo 9. 

I Rocznik 1900 zam.ies.zikat.i w obtębi.e 
10-:!!o ko.rnisarjiatu po-li.ąi o .nazrwi~k:idt 

1na 'Htery M. N. O. P. R. S. Sz. T. U W, 
Z.. ż. w lokalu PKU. Nowo-Ce~:ielnia4la 
51. b 
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Rasputin • 
I kobiety. 

Str. s. 
!NMM+At • 

C eka \ve szczegóły z życi·a „świętego starca", opisane 
przez naocznego świadka. coClziennie ! . 

Stosunek Rasputina do carowej. 
W „Neues \V!ener Journal" uka :al ' ślonych do jak'.egoś mini·stra cziv 1runego l - To co ty zrobisz z mama {tak na

sie artylrnl znanego rosyjskiego diienni· l wysok:ego dygn;iarza, wvstarczały, a- zywano w ko;łach Raspurina <;esarzową) 
'1'arza M. Sulrnnnikowa, w którym autor 

1 

b~ sz.częśliwy ich posiadacz załatw ł _po I to twoja rzec.z-zauważvł Simanowicz. 
opisuje swc!je ~rażen ~ z wizyty u l?as· myśl.nie wszyslko czego sob. :e żvczył. 

1 
__ Ale młodym ks ężniczkom pow;.nie-

[}Ut na, złozone~ mu nie na długo przed Podczas tej audJencji gospodarz oz- nes dać spokoJ. . 
wybuchem wo311y. .1 najm;ł, że jest głodny i gruba w1;ejska . -T~ kłamstwo! -.krzvkn~·ł Rasipu-

Najw : ekszą przeszkodą - pisze Su- · dziewucha prz.yn·-0sła mu talerz kapuś-I tm - n1c podobnego ni.e czvn:!fem! , 
konn.k~w - w ouzym~n u DO~w?lenia n~aku. G?ście ?trzymał cukierki, cia- . s:mano~·icz spojrza.ł na ~eg-arek i oś-
na osoo ste w.dzen e się ze „swiętym :'.ka i w1J10. Pooczas tego, obserwo\va- w:.adczył ze lada chwila za1cdZJe dwor-1 
starcem" był jego stosunek ·do prasy, łem bezustannie Rasputlma. który nie. i sk:e auw. Rasputin szybko pod·sledł do 
którą u waż.al \\prost za ciemnv i oszu- zbyt cbętnde raczył słę swym kapuśnia- b'urka. aby n.ap sać tam s·łów ki'llrn. A 
kańczy twór. samego piekła. . I kiem~. ' . . j ?'d!' .Vużąca_ zaw:.ado1!1i~a. że au.to. przy-

Przezwyci~żyws.ly wszvstk1e te tru- Ouzo, bardzo duzo, pisano o Ras;pu- · Je;eha o, ~asput.n. wys-zedł z ookoiu: Ale 
ctności, wstałem wresz.c e orzt:z sckre- tinie, ale przyp:sywany mu w rozmai· 1 Sllll:~n,owzcz,, .ktory go .o:d~rowadz.l d~ 
tarza kas.pur:na s.;rnanowicLa _ mądre tych a.rtyk_uta~h i ksi'ąż.~ach demon:i·z.m i WYJISC.la,. wroc1ł po chw.'.~1 1 Pokazał m1' 

go i dOśwfadcwnego żyda _ wprowa- zupe_In:e nie llcował z Je~o wvglądem I .st nap . san~ p~ze·~ chw11ą przez Raspu-
dzony do obszernei.:o puko.i.u. którego pow.erzchownym. Był to typowy rosrl· tJ1na do swe1 corkr: • 
:alą polowę zajmował długi stól. sl~1 chłop ze skołtun10m1.broda I długie. Jeszcze teraz widze te niezdarne kuJ. 
O{)okoła tego stołu sit.'<',zJ.ato kiLka pań, i mt włosam: rozcz~sanem1 IJ() środku gfo. 1 fony pJłanaUabety, a szczególniej nastę
~od oknem zaś przy t.:urku stał Raspu- ! wy, °'!'1Y.r~z jego twa.rzy ~erp'acy ~le 

1

1
• pując'.e słowa •. k~óre na za ws-ze pozosta-

tin i roz.maw:ał z jak'mś petentem. SL· bynaJmmei rne demoniczny 1 tvlko w Je- ną m. w pam . .ęc1. : · 

~lii łiń[lY Mui~lła 
a publiC7ność rozbawiona czarującą 

LYĄ. MARĄ 
' śp:ewa 

~~h.-,RliaFri 

~.~r*F]®if 

manowicz, który u1ał mn;e oddawna, Ig? bladych Ie.cz mądrych oczach w:d- „Ni~ mogę przyjechać. Musze r<>zwi. 
prz.e<lstawil mn e ·iosipo<l.arzow;, nie ' n:ała wewn•ętrzna s'fa oraz orzeświad- 'Mać pewien sp'.~ek, ktfry uknuła mama. 
w~pominaiąc, rozumie się, ż..e jestem 

1

1 czenic o swem wysokiem powołan u. j Gdybyśmy to zrObH ; mv chłopi, naz~va
dvennukarzern. \V pewnej chw'.:tii, gdiy mik:iiacy Ras- noby to zdradą, cesarzom wo-Ino JCSt 

"AHły mól. czy jesteś dobrvm, cz.to. putin 'spożywał swój kapuśniak ~ we-I wsrystko„. . , Nie p6jd'Ziemv ~pat dzi~ całą noc. 
wlt.~kiem '?„ pad-Io l us 1 I~asDutin~l pyta- I szła do pokoju służąca i sze·pineta coś na . Gdybym. opub1 kowar wowczas te sqo czeka o~s słodkich wra.zell moc. 

n.ie w Yl>O\\"ieJz,ane z wyraźuvm chłop-! ucho s::manow:czowi., Okazało s:ę, że· wa R~S.PLltln.a, odn-0sz~ce se d-0 cesa- Na ~panie l!8W~7.~ .będzie CZU 

sk .;n ak1.:ćłl!em Nie r>rzygot-Owany na l jakaś petentka już z.ałatw~ona oros: Jesz- t rzowej - p-1sze W koncu swego arty- MA<ł1E fĄ dzlSlaJ. woła nu. 
· k:'1k ł • I kt1tu ~~ Sukonn··kO·W w "'P'n·; rr.s 1• Od span a tylko ty1e człek, 

f.oOJohne przyv.<1anie, bąk n alem coś pod . cze o ' a s ow rozmowv. _; . m. " -. V '
1 i J~ V y - A na schudnięcie pyszny lek.„ 

OOscin w 0 .1 i xl · . ,0 {..l· ~-p ..;n I N" h db k ł . . sk.e1 przcdsta w.tby się Rasput~n w zu.- f""ARl"'TY . . k' • ._ . u.pow ·c z1 na c, ,a.,. u,.. - ·1e c,cę - o urną grnewme „l ·, . „ . , tl . k kt' t ·• „ taniec. p1osn 1. śm1ecn, 

,wsk•u.ał mi szerokim gestem, abvm sipo- Rasputin._ Nie lubię jej, ma śn~de cia. P~ n.e nri-„m sw.e e~ l~· t„o. or.e rwa wszak świać się nie jest chyba łrz.ech. 
cząt. . lo' I d.otychczas w pam.ęc1 \\ szvsŁk1ch r~ I Na spanie zawsze będl'.ie CZU 

, „ . • ' , . . SJ.an. MAl<IE\'A dzisiaj woła nas. 
l\\1lcznco r c:cho s1ed'zmfv n.aokoto - Lubtsz przccłeż wszvstkfo kob e- ~A@!!Mri!lM!!Mill&SWMAAWWW *&*,,...... 111Mt•:111•m+mmaa• 

owe panie, n e .spuszczając nierud10- ty. które do ciebie przycbodza - zau
(my1.:.h oczu ze "św.-etcgo". l~asn·utin po ważył S:manowicz. napomyka.iac zupeL 
łwlt1 wysłuchiw;.ił L.0aszanV'Ch doń póL nie wyraźnie. że Rasputin utrzvmywał 2.726.000 mieszł<ańców. 
tglus~m Lub SZt1)lt'HI ~róśl~ na które ~ bJ.:~sze stosun~i ze wszyslkiem: tern;, s 1angha ., -na., wi1>ksze m' a sto Wschodu 
1>uw1•11.faf dor}rv.·czo 1 J.dosno. Przy kaz- ktore go odw . e<lzały. - '"C • 

ijej takiej l_lro!.bie „starzec„ snuglądal - Cóż mam z. niemi poczać. gd:y \V'e'llrnść mias.t chi11s1klch oraz liczba J Przeprowadzony spis w Sz.angl'la}IJ " 
na S.m.rnowtcza. ~tóry pochvlał w6w- pr,:zyc~odzą do. mn:e? ~ak i:t:dy~ym nie tamtejszej lud1:ości, były to dotvchcz.as potwierdził, ·i mi.as.to t-o jest naju<lnicj. 
czas i,:-lowe i m:k~ącv. ten z:~ak był w1cdr.1ał. że m 1nl~tro~1~ i 1Df!' ~vielcy ! cyfry obl'icrnne jedyn:e „na oko'". bra- szem w Azji i wogóle na t. zw. „Wscho-
1ws.k:izówkt\. i.ie \vyłozo~1c1 proś\).le naJ~- ~y_gui~arze nasyłaJ~ m1 Je umvsl~te. Al~ 1 klo bowiem jakichś ściślejszV'Ch, urzę.. dz:e·•. Rówmocześnie .)ctst ono szóstem 
iy uczY'n.ł zadość. Wowcz~s I~asputin Ja z.aządam:~ .Przy1d.ź LU sam 1 nagn•J 1 dowych zestaw eń. Oop:cro obecnie w·ła co do Wl:el!kości na całym świecie. 
ołJrywał kaw<:lek pap•cru i Jednej L pa- kark przed Grima.. j dze ch;Jiski>e prZ'Y'Stąpiły do przeprowa- Ogółem liczy Szanghaj 2.726.000 mie.. 
cz,ck lc~iti.:)~h. na Jc~··o ~.ur~. a stano- - Grzegorzu Efimowiczu - rzc~a 1 dzenia sp su luoności w k1dku naiważniej r szkai1ców, w tern 48.000 cudzoziemców. 
\\7<wc:n1 dary 1m~r~~ant~w 1 na ś':"":stk_u jedna .z .darń ~rżącym gło~em - jak e szych ctz.:cltnicach kraju: Cyfry w ten I \V poszcz.~gól.nych ~z:dnJ:cach mieszka: 
ł} 111 h.;izJ!rał Ułó\" ki~1r1 k1·lka słów .•• At•- właściwie kobiety pan lubi I sposób otrzymane dale.kie sa od doklad- w koncesji francusk•1e1 358.000. w konce 
h· rnól: 0~1dawca n'1•cjsz~o Jest dobrym _ o jasn.cj płci .- oparł spokojnie ności, gdyż sp;-sy dokonywane są bar- sji m:ięd?lynarodowej 855.000. w iw1ych 
tz.luw,~kttem. puruó:t mu„. Rasrmt1•n. _Takie Jak tv. a szczególni~ dz.o n:edoskor~a~emi metod~ulli. „ jednak l dz.ielukach l.51J.OOO. 

Tc kJlul ma~cwych wv.razów, nakre podobne do Aleksandry (car}·cy). I z.a wsz..e są to JUZ ,daty o-f.c1alne • -

katem) kaz.at S:ę zawieźć d-o hote.Ju „Eu- nitury cywilne. Po ich przybyciu - " 
ropds.k ego". numerze ojca Grzegorza odbvła się wat:„ 

Mi1.:szkal tu już od tygodnia, mając na narada, na której postanow ono n:e 
powierżoną od ojca Ser~jusza m'.·sję od- zwlekać ani clrn·-ili i natychmiast udać 
nalczie11.ia za wsz~·iką ~ene zbiegó.w z I się do .,Ptaczące!go Krokodyla". 
klasztoru i odstawie.n.a ich l oowrotem. - - - - - - - - - -

ł(zecz była dla sekty •. Krwawego W ni•ezbyt dużej sałi kabaretu pa,n.o;. 
Ks:cżyca" p erwszorz....;dnej wa2'i., gdyż l wał gwar ni·e do opi·s.an:a. Goście byle 
-u~iekinierzy, a szczególni.c-brat M:ko- Już n ern.a.1 ws.zys.cy pod działaniem aił
laj UJając najg-łębsze tajemnice klasz- ! koholu i zachowywaH s'.ę i:e zwvkłą w 
torue, mógł wyrządzić kla~z.torowi po-

1

1 pod~bnych wyp~dkach swobod~ C-0 
ważne szkody i dv.prowadz1ć do oł>wa.t.. chwda rozlegał się huk wyskalu,tJącego 
nego krachu. korka z butcl.ki sum1<1>ana. · 

Ojciec Urzegorz wziął się do roboty Wrzaskhvy jazz-band. złoionv z s~ 
23) bardzo cnergi·cz.niie. Na stacji kolejvwcj ściu osób, próbował dz kieJlli svnkopami 

w J<ównem dow;edział sie od biletera, zagłuszyć szum, panujący na sali, jed. 
l':isny, pogodny · wfecz6r patdzicrn:- ów stojący przed plakałem mężczyz który był jego znajomym, że uhicglej nak bęl skutku. · 

kowy. Uwar wiit!lkomicjskiel!o mchu na na przyglqda s..i~ bacznie twarzzv lancer- nooy jaki'Ś mnich w trłęk:tnvm hab cie z Dopiero gdy przed szkartatna, kur~ 
pdn.:a zaludnione u!ice stoJ.icv. Wrz.ask ki i szepcze do siebie: pólksi·ężycem na piersiach, kup;ł dwa tynką na estradzie ukazała sie svlwctka 
trąbek samochooow}·ch miesza się z od - Tak, to jest z pewnoścł:a ona... bilety <lu Warszawy. l~ud1 nocnv nasta- conferenciera, zrob3o się cicho, jakby 
gl-0scm dzwonk6w trarnwajowvch. two- Nastepni.e przygląda sie twarzy tan- ej; jest znikomy tak, że bileter mógł do· makie.m zasiał. · 
rLąc bezładną. denerwująca kakofon}ę. cerz.a. K1:wa powqtpiewająco .e:łową, wi-. kłaJnic rzu1.:ajace~o się badź co bądź w - Dobr-y wiee-zór mriłym srościom -

Pojazdy mkną naoślep po stładki'.ch as.. dacz.n e nie poz;naje ~o. oczy pasażera zap.arn etać: mów'.ł „zapow ad.acz", szczerzac w uś,; 
faltowych bru.kach. rzucając prz'ed s:e- Wreszcie z ust jego v.rydobvwa się Dał jeszcLe parę szcrególów, doły- miechu złote zęby. - Za chwile rozpo. 
b e snopy świateł. lfozl!'warzonv tłum krótkj okrzyk trjumfu. Na lewem ramie- czącyich wyglądu mn cha. CQ uoewnilo cznicmy nasz program.„ Na 1>:crwszy 
porusza s:ę zwolna po chodnj·kach, oś- rri.u tai11cerza zauważył ledwo widoclny w wpełności oJca Grzegorza. że owym ogień itlz.ie koleżanka Jadzia Tarrt1.."Cka 
w:·etlony refkksami reklam błyskają- wytatoowany półksiężyc. Spoirzał jesz- podróżnym był 111'kt limy, tvlko órat Mi- ze swojemi pięlrnemi p'.e .•.. i>e .•. (odpo.. 
ć:ych na muradt i na dachach domów. cze raz na twarz i rzekł do sfeb:e: kolaj. A zresztą żaden zakonnik nie o. wiedlfli gest rękami) p:eśn1ami ... 

O 
. ł 1 

h - Tak, to on .•. To naocwno on._ ::>us?-czał n.i·gdy kl.asztoru. Pubkz.n<>ść wyje, z.adowolona ze 
nda światc r6żnoko orowvc na- Jeszcze raz rzuca okrem na olbrzv- O}ciec Orzt·gorz, z.dobywslV cenne wspaniałej „pointy". Gromk e brawo 

,peln:a przechodnia iakiemś d·z:iwnem m'.iemi czc·onkami wydrukowanv naprs: i·nformacje wrócił natychmiast do klas-z żegna zn:kające·go za kurtyna aktora. A 
podni"ecen·em. Słu·py reklamowe z.ale- .• Pod Placzącem Krokodylem". pocz.em toru i z<lał dokładnie ręfacje swemu po chw:11 zjawia s:ę na estradz1e w btę
pione w tl<Jbarwnemi af szami. wsiada do stojqcej na rogu taksówki i przełożone-mu. z którym równ:eż ornó- kitno - róż.owej smudze .reflektora „ko-

Przcd jednym stoi . j;•.ki-ś b~rczvsty. rzuca szoferowi: wil rlan dzi·alania. leżanka" Jadz:ia Tarnecka i rzucrwszy 
przy~tojniy mę7A.lyz:na 1 z za,ię(..."lem oglą- - Na J{'1ówną rlOCzte.„ Dla w:ększcj swobody poruszania si-ę w stronę orkiiestry: „Prosze numer szó-
da af'sz kaharetu „Pod Placzacv~n Kro- Taksówka ruszyła przed siebie. Po i rriczwracani.a na sie-bie zbvtn.icJ uwag', sty", rrn'>wii z wdzięcznym uśm:echem: 
kodylcm". Plakat ten wvróżn:.a się od upływie pół godzi:iTly jeden z tele~rafi- mn:ch z.djął szaty takonne i ubrał sie w - Piosenka po<l tytułem: „Snicg„_ 
Innych niezwykle jaskrawemi kolorami stów nadawał do RówneJ.?o deoeszę na- cyw;lmy garn:tur. Słowa - własne .•. 
I dużych rozm:arów fotograną jaki.!jś 1 stępuj!'lcej treści:.: ~Vszystko nor.nvśln e I . Po ,wyslan·iu depeszy do Ró~esro. oj T~<;zlegają ~·ę ckl'iwe .torw o.rah~tory- . 
pary tancerzy, o<lkryłem. PrzyśkJC!.e. samochód 1 kogoś o t"C C.irzcgorz obmyśl r dokładme dalszą czne1 p:osenki, a ten 1 ów bedącv w 

~oto~rafj.a-szaMonowa. Ta.ncerz- do nomocy. Grzegorz". I swoją a.kc.i~- Doniero naza.iu.trz w!~zo- świetnym humorze gość, podśpiewuje z 
w s'.ro'u fauna z obnażoną górną cześc·ą Po załatwiein~u tej sprawv. ojciec I rc,'!m przyhyło .do Warszawv auto i I przeięc·em: .,Puchowy śnieg.u tren, he.n, · 
musku'.arn·e:go k·orpusu - trzvrna na ra-l Grzegorl fon bvł bow:P.m owvm męż- ! trzech n.a.ib<1rdz!ej zaufanvch członków 1 roztoczył swe czary"._ 
m:on.ach l~uso ubrana n mfe. czyżną, który s:e tak ninteresowat p:a- sekty. \Vszy~y oni byUJ Ltbr...W w gar.1 . ' D. c. n.). 
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Dziś i dni następnych ! 

Wiei kie więto polskiej wytwórczości filmowej 

Dziś i dni następnych! 

rtajnowszy i najwspanialszy superf~ lm polski 

'EMNICA STAREG" 
Potętny dramat w 12-tu aktach, na tle przejmujących przdyf miłosnych, według oryginalnego scenariusza STEFANA KIEDRZYŃSI<IEOO. 

królowa .ekranów polskich W ROLACH GLÓWNYCH1 najplęknleJszy amant filmowy 

AD IGA SMOSARSKA 
oraz wielu innych najwybitniejszych artystów scen polskich. 

Poezja kresowego krajobrazu. -
Płomienne uczucie dwóch serc. 

Świat arystokracji polskiej. Życie tołnierskie w koszarach. 
Zdrada, zbrodnia, miłość. - Przestępstwo i poświęcenie. 

Wizja świetności carskiego dworu. -
Splatają się w nim w jedną całość. 

MFf#WM *Mł*iiiMll'.M#ME 9 

Orkiestra ·pod dyr. L Kantora. Początek o godz. 12-ej. 

d godz. 1Z do. godz. 3·ei cena wszystkich. mieJsc 1 1. 

PRAWIDŁO.WA DROGA 
DO PRZYWRÓCEl'lllł ZDROWYCH NERWÓW 

Chore wyczerpane nerwy czynią. 
tycie gorzkiem sprawiają. dużo 
cierpień. jak naprz. bóle klujące. 
twllce. zawroty, uczucie lęku. szum 
w uszach. zaburzenia trawienia. 
bezsenngjć, niechęć do pracy oraz 

~':-li li;'. -ł 
~-

inne pnykre objawy. 
Wsz)'Stkich tych cierpień. 
pozbędziecie ńę. stosulą.c tylko 
prawdziwe Kole-Lecithin, środek 
odtywczy. obfituillCY w witaminy. ., , . 

\ 

Stał alę on dla ludzkości tródłem p x 
dobrodtłefstwa. potęguje w sposób 
zadziwiają.cy czynności organizmu. ł 
wzmocnia rdzeil pacierzowy i mózg, ~ J)· 
w:maacnia mięśnie i stawy, przya- • ' ~ 
pana tlił. daje radość tycia. Praw- ,J \.J(}Jl~ 
dziwa Kola-Lecithin często czyni 7 ~ ł""""' 
cuda. przeprowadza właściwe soki ~ 
odżywcze do najdalszych z:aką.tków krwfobtegu. otywia. odświeta. odmładza. 

Proszv się przekonać osebiście. · 
te a obiecutę nic nieprawdziwego, gdyż w ciągu najbliższych 2-cb tygo

w pnysyłam katdemu. kto do mnie napisze. 
ZUPEU'llE GRlłTIS 

franb mllłil ~ Kola-Lecith!n oraz książkę. napisaną. prsa lekarza 
• dhrfoletni4' wł.ł()Sfronną. praktyką.. który sam musiał walczyć z takiemiż 
derpienłamL Proszę ml napiBać wyratnie nvóJ adres i la prześlę natychmiast I 
ba kdriych kosztów obiecane 

Erns t Pasternaclr, Berlln, S. O. · 
Michaelkirchplatz Nr. 13 oddz. 348. 

LECZNIC 1 STARSZY PEbCZER 
~ spec:Jalbt6w I zablnet dentir· • • 

styczny prey Górnym IQnku M. Rub1nszte1n 

Dr. med. 

~.lew~owiu 
Cbor, skórne we
neryc:ine i płdowe 

Kaustaotynowska 12. 
Tel. 55-52 

Przyjmuje od 9-1 
od 6-8. Dla pań 

od 4 - 5, 

Dla nitzamotnych 

ceny lecznic. 
Dr. med 

Rótaner 
Dzielna M! 9. 

Powrócił 
Tel. Ni 28·98. 
Choroby skórne, 

weneryczne i mo 
czoplclowL 
Pn:yjmuje 

od 8-10 I o<\ 5-8 
Leczenie lampi\ 

kwarcową 
Oddiielna pocze
kalnia dla Pań, 

Dla Pań od 3-5 
po poL 

Doktór 
Piotrkowska 294. tel. 22-89 · 

f:lnT przystanku tramw. pabJank:· z długolet~ą _pra~ką. szpital~ ł pry- w ł~ ~· 
klchJ przyjmuje chorych W choro- wałną osiedlił 11ę w Lodzi przy uL o OWY' I 
bada :wszystkich SPecialnośCł od g. Wschodnief 57, t~L 78-12. Udziela po- ..._. ;;;~-=. 
110 rano do 7-cj pa Pol. Szczepienie mocy we wszystkich wypadkach chorób, __: ::::::::::::=:= 

P:.;.oc:~ =· ~~~~t_w~ Tańców nowoUHllJ[h Cegielniana 25. 
Porada 3 złote d.zi 1 tni d L · . 1 Telefon 26-87 

!li u e a prywa e yp aaucsycie 
1,Vizyty na mieścle. Speclallsta cho 

Zaf:'legt I OJ!eta~Je od. umowy. Kąpiele I. 'tN elntraub rób akórnych, 
w1etlne. Naświetlama lampą kwar- wenetycZn»ch. 
COWlł Roentgen, Blektryza-cJa. Zęby KILIŃSKIEGO 44. (li podwórze parler( I Leczenie lampą 
ailłczoe. korony złote, platynowe Uwaga: Dla urzędników 1pecjalny rabat kwarcow21. 

. i mosty. Pnyjmuje od godz. 
W niedziele ł świeta do godz. 2 Po p. s-10, 12-2 i 4-8 
~0001.::10000C:: w niedz. i święta 9-1 

Dla pań od 4-5 
oddzielna poczekalAkuuerka i mantntka 

, F. Rublnsz.taJn 
ł długoletnią praktyką prywatną i szpi
talną Sw. Łazarza w Krakowie oraz z 
ukończonym kursem wodolecznictwa o
eiedliła się w l.odzi przy ul. Wsch od ANGIELSKIEGO udziela rutynowana 
nie l 57, tel. 78-12 przyjmuję w k_aż- nauczycielka Janina Mindeltortowa. 
dei porze. · ' I Godz. zgtoszeń od 2-4 i od 8--9 Kon-

'ł'Bfl CÓ\V Howoczesnychl stantynowska nr. 32, m, Zl. 30 

, . . . STENOORAFJI wYUcza li5townłe, naj-
wyucza. ~ grupach.i oddz~elme ostatmch szybciej, najdoskonalej Instytut Steno
nowośc1 !ak: ~oloma. Tw1~t, J~le-Blues, graficzny: Warszawa, Krucza 26. (Za
P'ox an~1~lsk1, Walc ang1~lsk1, Tan~o awansowanym ""'dawnict a). 31 
U'~ent. i mne pod gwaranc1ą wyuczema. - J w 

Dyplom. nauczyciel tańca CHCESZ otrzymać posade? Musisz u-
Karni Trinkhaus kończyć kursa fachowe kores.ponden-

. . cyjne prof. SekułO'Wicza, Warszawa, 
111. An~rze1a 17 • • fro~t, m. 21. Zapisy Żórawia nr • . 4Z. Kursa wyuczają listo-

przv1mu1ę codz1enme od 3-7 PP• wnie: buchalterii, rachunkowości ku
pieckiej, korespondencji handlowej, ste 
nografii, nauki handlu. prawa, bligrafjl 
pisania na maszynach, towaroznaw-

1 t:. - 30 ZŁOJJCH stwa. n:tielskiego, kancusldego, ~e
J mieckiego, pisowni (ortogra.fJl). Po u-

r więcej mogą zarobić panie i pa110- koi1czenitt świadectwo. Żądajcie pro-

nia. 

DR. MED. 

Klinger i 
Choroby wenery
czne, skórne ł wło
sów - leczenie 
lamp:t kwarcową. 
ANDRZEJA Nr. 2 

Tel. 32-28. 
POWRóCIL. 

Godziny przyjęć • 
od 1.30-2.30 dla 
Pań, od 6-8 dla 
Panów. W niedzie-

le l święta od 
10-lZ. 

Doktór 

tn~un~w~KI 
wie {domokrąży) przez snrzedaż dob- spektów. 30 .- Choroby ak6rne 
ry.ch i pokupnych artykułów pierw- POTRZEBNI chłopcy 00 praktytf. weneryczne I 
azej potrzeby domowej. Zdolnooci fa. Zgłaszać się Perla i Pomorski, Piotr- moczopłciowe 
chowe zbyteczne. Cenniki oraz infor kawska 69. 28 GdańsKa 42. 
macie wysyła na życzenie bezpłatnie - godz. przyf~ od 
u · R hlicki p p POTRZEBNA lepsza dziewczyna do 8.30-10.30, l-2.40 „„ yc • oznań, uL iotra Wa- rocznegp dziecka. Zgłaszać si.e ul. Zie- i 8-9 w. 
wreyniaka Nr. 5. Jona 65 3 piętro, m. 16 o godz. 7 w. 30 

• 

SPLENDID 
Wkrótce ukaże się ulubieniec publicznoścl 

L 
w nąjnowszym filmie ·produkcji. sezQna 

1928/29 P. t. 

;,ROBERT i BERTRAND''. 
Wkrótce 

SPLE DID 

Jeszcze jedno zwycięstwo Polski 
na terenie międzynarodowym 

to do łez wzruszające dzieje POLKI-MATI<I i POLKl-KO'CHANKI 

p. t.: „KATUSZE MIŁOśCI" 

z OL Ą CZECHOW.Ą 
wkrótce w „CASINIE". 

J ..... „ •••. „.„ •••• „„ ••• „.„ ••••• 
/ 

Ponukiwoni a~enti 
(ew. agentki) 

dla powunego ł wielkiego przedsiębiorstwa 
Zarobek miesięczny przeszło 2.000 złotych, 
przyjemna, łatwa i wdzięczna praca. Ewen
tualne zabezpieczenie przyszłości. 

tgłoszenia piśmienne Łódź, Poczta 
Główna, skrzynka 501. 

..•.••.•••• „ ••• „ ...... „„„ ••• „ •• ~ 
NA RATY! NA RATY! 

l'tajlepsze fr6dto Zakupa 

Otomany, Kozetki, Materace, Tapczany, 
oraz Garnitury salonowe. 

Przyfmuje wszelkie zamówienia przerabiam stare meble. 

ZAKł.AD TAPICERSKI 

A. J. Wojciechowski 
L6di, Konstantynowska nr. 20 

HA SPLATY mlesłęc:ine I t31godniowel 
poleca na nadchodzący sezon 

Magazyn Elegancliiej Konfelłcji Dam ;Biej 

Z. GLIKSMAN Łódź. Główna Nr. 1, 
PALTA , z pierw$zori:ęd1'lJ1Ch materjałów 
według nainowsity<b Z!l r;:r an !c'!'.:n. fasonów --

UW AOA . 'RODZICE? nauczyciel szkołyf 
jezyka bebrajskie~o przyjmuje lekcje, 
uczy Języka, literatury, biblJL i przy
spasabia na konfirmacje. Oferty do ad 
ministracil sub „X. Z". 

Dr. med. . Lekarz -dentnta 

Hiewiai!ki f. H~r~wiu 
specjalista cho- przyjmuje w lecz-

r6b skórnvch nicy pr:iy uL Piotr. 
i wenerycznych kowsklej 294 

przeprowa{fził s!e odzl;~}e :~ec~<>d• 
na ul. Andrzeja 5 -------

PBJi;'~ ~!O lanrnat~a 
DR. MEO. 

JAH P~tnK 
Chor. wewnętrzne 
Andrzeja 43 

telefon 64-21. 
PrrrJmujeod 11-1 

moskiewskiego 
konserwatorjuDl 

udziela lek
cji gry forte• 

pjanowej. 

Wschodnia 72 m.19 
Sklep na katdy in• 

teres do sprze-

potrzebny pianista dania z pokofem, 
lub pianistka do Of:rty do nExp;.es·. 

szkoły tań,·a. Połud- su sub •• Sklep • 
dniowa 10. 28 



N emcy na Kraków - Wiedeń. 

mistrzostwach Europy 
w Zakonanem. 

Pół miljona złotych 
odstępnego za gracza w AnglJI. Przed dzisie iszem spotka· 

n em w Krakowie. 
N:emie.ck i Związek Narciarski uchwa Na 'w ększa sensacja w świecie sportowym. w dniu dzisi1ejszym roz1egranv zosta. 

n osr.atennie wysłan.e do Zakopanego Po5!foskl, które od czasu do c:z:asu no-pat 27 i od 7-iu lat należy do Boltonu. w , nie w .Krakow:~ i:necz pom ędzv r~pre-
na narchr~k ;~ m s~rzostwa ~urn:-~ re- towaliśmy o szalonej zwyżce cen na którym miał już nawet swój benefis. I ze.nlaCJ!"_ Wt~drua i Krakowa. Austna, po 
prezentacy3ne1 druzyiny narc: ars l~ . eJ. „g-raczy" w Anglii, oka7ują się uzasad-1 Naicieka s . t . J k . . . m,mo, 

1z dnuu tym mus. odbyć walk? na . · o B lt w d o w zem Jes ' ze ac naJmmeJ k !ku frontach jak mecz z serj' o 
W związku z powyższem termin nar rn?ne. to gracz o on. an erers, a- zarobit na tej tranzakcji, otrzymuje on wek i dz , ' r zgry. 

ciarsk eh mistrzostw N: em: ee zosta1 wid Jack, został odkup_iony przez ~rse.- 1 wszystki eg-o 260 funtów, ma jednak za- w . Ei ynarodowv:cti <? puhar. śro~,ko 
wzesun i ęty na wcześn '. ejszv termin. ~al r. C. za 10.000 !untow (około P?I mil, gwarantowaną wysoką każą w Arsenal de} kiu ~Pr zf SzwaJcaną. Rap.d w~e. 

Jona ztotych polskich). Jest to pierw- 1 jak i specjalne nagrody za strzelone o- .ens u aJe s ę do Budapesztu ~a mecz 
'Według wszelk ego prawdooo<lobień-1szy wypadek w dziejach angielskie~o ale. g I f.J.>nalowy o puhar Europy w.edeński 

Sh\ a. tego:o.cz~e mę~zynarcxluwe za- pifkarstwa zawodowego. ażeby za piłka I Wrażenie 0 fakcie sprzedaży Jacka team ama.torski ro~egra s1~otkan:e z re. 
wody .n.uc:arski.e będą obesłane przez rza płacono , odstępnego" tak zawrotne jest w Anglji niesfychane. Wpływowe prezentacJą Brna. 1 w koncu dr.ugo~la. 
wszrstk~" .mocJ.rst':"a. narc.~rnk : e ba~- sumy. ~awl~. Jack rozpoczyna _nowy o- 1 osobistości mają zamiar rozpocząć kam- · s~wa r~prez~nta~Ja ~1-!d.a pes~tu 1 ~'1ed. 
dzo 1cZ'n e 1 hęd~ naJw;cksz.a imprezą z.i_ kres w h1ston1 footbalu ang1elsk1ego. lpanję za ... ustabilizowaniem' dążności n.a ~po,ka sa:ę .ro~rn-ez na Zid~neJ mu. 
mową w Pu,Jsce. \Vzmiankowany gracz liczy ob:;cnie , klllbów i wyznaczeniem maximum. r~wte„ potrafr s.ę Jeszcze zdobvc na kom '', ••&•• muu u: wwe aw•4i!MAS• ±wBt•s•e+ 4111 • u.mam 4 „,M!i&if~!ł\ „ ., p,et pi . erwszorzędmych gra·czv. by'sta.. 

nąć w szrankach J, reprezootacją pNka.r. 

narciarskie mistrzostwa Europy w Zakopanem1111 ;:~;;:;:~~oi[~~~:z~v ~·:.~ 
Goraczk owe przy go to w a n i'a kom ~ s1· i tech ni-1\J~<lnn~TK~ak~~rr::.ę~~~erJ:~r:~~~~:~ 

„ ska graczy polsk~ch dają ~warancję pię. 

CZ n e J
• N 

0 
w a s k c ; z k b d . knej g.r:y. z drug:·ej stronv _ pJsz.e 

.~ 0 zn ,a W a o panem p Zie „Sportta.g~latt", - wiedeńczycy mogą 
't być pewn~ ·nader sympatyczneg-o i ser. 

urządzona WSpaniale.~S;JeCf alna Ccrlłra)a ~c;;~~~~:i~2~~~~ao\~;.stronv polaków 
Natomta:st M t tag u-tg.", pl1szac o sk!a 

telefonł•czna )• rad1•owa dz·e re.preizei:tacji Wiednia, tw:ierdz;, iii 
. • skład ten posiada s.zereg bardz-0 słabych 

punktów 1 nie wróży wi: edeńsk.Lej r~re. 
zentacj'. sukcesów w Polsce • „ \V u~1ie:d1• czwa.rtck ~b_yfo się w Samych dziennikarzy za2ranicznych 

1 
krojoną szeroko propagandę, by utrud-

.r..rak'!w1e posleuzen;e kom1sJ1 sportowo przyjeżdża około 50. nić nam pracę organizacyjną. Trzeba 
~echn1c1.11eJ zawoduw międzynaro<lo- \Vydobycie tej ilości kwater w Za- więc urząd z ić wszystko pierwszorzęd-
WYC!I _w Z~kopancm. kopancm. znanego ze swego zac()fan ia 

1 
nie, a wiemy już d ~ iś, że napływ obcych 

.I rz1.·dm1otcm obrad byty sprawy 
1 
pod tym względem. będzie najtrudniej- 1 będzie bard.rn wielki. 

S ~ lny prote~t 
francuskie~o tennisa. 

e"1'1:\Zanc z przygotowaniem tcchnicz-j szem zadaniem organizacji zawodó I Sama Szwecja zapowiada swój przy-
nem, zawodi~w. . Trzeba podkreślić, że zawody te o- jazd w lic zbie okoto 20 zawodników. Na ostatniem posiedzeniu francuskfe„ 

Na ll'rc111e zakop!ansklm prace pro- . trz~mała delegacja polska mimo silnego 1 Musimy więc dqżyć do tego. by zawody go związku tenn isowego zapadły dwie 
.wadwnc na skoczni na Krokwi prtez '.sprzeciwu niektórych naszych sąsia- był przeprowadzone sprężyście i by or- sensacyjne uchwały, mające wszelkie 
lni. M~ycr.a post~pują tak. ie istnieje 1 dów, którzy już obecnie rozwijają za- ! ganizacja w niczcm nie szwankowała. cechy man ifestacji przeciwko zaostrzo-
nailtkJa. Z.\! pr LY pomocy karnicniolo- I ...., llilliPiSłt*' u trrf'Rl'll'P ww nym apetytom władz podatkowych. NI 
mów Tatrza1hkich w Zakopan1,:rn wszy- mniej ni więcej związ uchwalił, abJ , 
stkie prace ziemne bcdą w najbliższych B ł "'\ rozgrywkę o puhar Da sa w roku przJ 
dn~ach ukończone. y Sp Q ft 0 WC e m CZ y fl ie. fi' szłym urządzić poza granicami Francji. 

Pozostam\ prac.c ok of o pomostów dre I zaś stowarzyszonym klubom zabronić 
•·ni<11t)'<.:h i trybun. które b1~·Ją miały N· kł . D .. ~ u urządz ania turniejów z b;lctaml wstępu. 
pojemność około 2-3000 wldtów. 1ezwy V spor o u. era w l'iOrymberdze. Przyczyną tych uchwał jest stano-

Uprócz trybuny honorowej dla re- M. t N ,.,,~ . . ł • . . . . I wisko wtadz, które imprezy tcnnisowe 
r>rczentanl(iw wtadz. członków zarządu - •i a~ 0 • or~.ll'<'• i;.a. szczvcąc~ si·;: osta.tec~ e ob.urzy 0 czcl.cieb mistr~ 1 , obktadają podatkiem zwykłym od wido-
:'f. 1. S. i dclcf;!'atów oficjalnych. 

1 

Durerci;n iak naJs.ławn ieJ~zvm obyw~~c-
1 
w11 1 eśl1 . ~:zec.:v temu prptest.-Twier- 1 wisk, a więc bartlzo wysokim, stojac na 

oraz trybuny prasowcf. lei~, k~OfY z.marł pri..ed 400 latv. emocJO-
1 
dzą oni, ze. Durer był arty~t~ który o- stanowisku, że tennis jest grą a nie ćwi-

kt6re b~dą umieszczone po lewej stro- n~;te się obe~n ~ ~,p?rem. na temat „czy I bur~yłby _si•.; na widok dz s1ełszvc.h bru- l czeniem we wlaściwem tego słowa zna· 
nie skoczni. zostan::i zbudowane po pra- ! Dur~r był IT}- łosn1k1em spo~tu. Spór ten 

1 
taJn~e prowadzonych wa.lk si łaczy. N.a- · czeniu. 

wcj stronie Śkoczni, trybuny dla sę- · wynikł. po1;ri1~dzy _sta~szem1 .obvwa~ela- tom a;jt sportowe~. b~ć może słusznte, I · 
dziów. kkrO\\'l!ict\va. m1 uw1elb1aJącem1 mistrza 1ak ~w1~te- oporr'uią. wysuw<lJą-<: pko kontr-argu- Eł O f • 

centrala telefoniczna t radJowa. go, a . postepowcm sp.onow:cami 1 ryce- ment zam.łowan . e, każde~o r~eżbiarza ~ n a I _ 
Pozatt.!m po obu stronach zeskoku po- rzam1 p~zemys~u oraz hand1u. oraz malarz~ do w:doku. p1cknie, zbudo-1 zwycięża w Amervce. 

wstanie szereg trybun dla publiczności, Istnie,e ~owi-em .w No~YTf!b~rd~ fo:.- 1 
wancgo nagiego cała s.laczv. Spór n~ l · ·. . 

,... znacznej cz~ści sicdtących Dwie malina mainJa naduzywanta rm ien1ia Du- ten temat trwa w Norymberdze w całeJ Jak donos1lśmy, zwyc1~z:a maratont 
wielkie trybuny powstaną na \~yble~. i rera, tak tl!P· istnieją ~.am: p;óro Dilrera, pdni. rozstr~ygnąć o mógłby chyba na Olimptadz.ie ~msterd~mskH!J -. Sl.ne· 

-Przedmiotem poważnych narad by- · pom~da na włosy L?urera a na~et o- tylko ~am Durer: . • I galczyk t:ł 011af1 bezposredn:'J p_o ·.grzy-
ło . przv~otowanic ośrodka narciarskie- I statn:o odbywały się zawodv sdaczy - Zaipytam się o to mistrza - ob1e- skach porzuc.ł kadry amato:" ~·~ i wy· 
ro w Zakopanem, kt6ry podobnie jak w 1 pod szyldem Albrechta Diircra. To już cał pew.en sl<1.wny spirytysta. jechał do Ameryki w pog·Jni za dJlara· 
roku zeszłym przed olimpiadą. bi;dzie mi. Rozegrał on tam swój pierwszy bi<'g, 
przeznaczony na prZYKotowanie na- który zakończył się je~o bezapclacyj-
szych zawodników do mi~trzostw. O<I Akadem·1a ku czci Seson p·n!!-pOn!!:OWy nem zwycięstwem nad Andy Payne. któ 
poł9wy grudnia kierownictwo pracy na „ '-7 <...::> ry jako pierwszy ukoi1czył o:eg !\ew 
~niegti spoci.nie w rekach trenera nor- olimpifczykóW polskich. rozpoczvna si,:. W niedzi_eJP York - Los Angelos. Ame.rykan:n jui po 
wcskiego Simonsena. " 't 15 kim. zeszedł z toru, zaś El Onafi u· 

Prace. organizacyjne prowadzo~e w ,Państw?WY urząd 'v'!_. ~- wraz z. poJ- .Jak si<ę „J:xpress" dowiaduje. sekcja i ko~czyl bieg w doskonałv.m czasie 1 eto• 
Warszawie. Zakopanem 1 Krakowie, o- sk•m kom;tetem ol :mp.Jsk~m onramzuią p ng - pongowa Hasmoilei ló<lzk:ej o.. dzma 28 m. 5 sek. na 16 nul.ang. ~25 kłm. 
ra7: na terenie międz!''~arodowym są w , ~ czasie y~oczystości dziesicci~lecia twiera oficjaln,ie ·sezon w nadchodzącą 

1
. 700 mtr.) 

pełnym toku. Kom1s1a kwaterunkowa rr:e-pod!egłosci uroc11ystą akademJę na sobotę. W lokalu własnvm Hasmonei • • 
w Za.koi:anem pra~uJc .o~~cnie. nad za- : cześ~ ()Jirnpijczyków. V"! czasie tej aka-: przy UJl. Gd:ińs~i.ej 40 odbęda sie w nad- PIBr\VSZil Pif Ofka P01Sk3 
?e:"·meni.cm odnow1ed111e1 1lośc1 kwat.er, de!flJ! wręczona wstan.e p. Konopackil"J chodzącą 111edz~elę o godz. 5-ei po poł. „ ' 
d~r~ch potrzeba okol? 3000 dla takich wielka d?roczna •• Honorowa nagroda dwa bardzo c :e1>awe sipotkania ping _ • Kraków, ''". "laźd1/ernika •. 
rosc1, ktorzy muszą mieć zgóry zapew- sportowa' za najlepszy wyczyn spor- pongowe Hasrrronea 1-G. M. c. A. oraz Na lotnJsku w Rakow cach od~yła się 
11lonc locum. 1 towca. Hasmonea 1-b-Ł. K. s. Warto zazna- uroclystość t. zw. „wy•laszowania" p!cr 
• w .m czyć . ie w roku u)l-'e~fym ~ek<:ia ping- , ~zej ~ Pols~e k~b1cty-Ji.l<>tk.i . ·która 

Łodzianin p. Artur Seidel 
pong-owa Hasmone1 wykazała o~romną Jest abso 1 wentką wy.zszeg'O s:udmm han 
r~1c~liwość . a obecnie zal cza sie do naj- 1 d!ow~go w Krakowie P .. Hahna I wasz. 
sillntejszych w Łod.Di. kiiiew1czówna, rodem z \V'lll.na • 

wybrany do reprezentacji bokserskiei Polski. 
72 godz"ny 

w wodzie. 
!ak się,' Express \\.'.'ieczorny" dowfa- J W związku z temi wynikami mrie

duJe, z~sz1y V( ostatn:ej. ~h\\>~l·i ~m:any 
1 
nl?no poprzed!s1o podany zespół i wsta

w reprezentacJ boksersk1e1 Polski przed j w.e>no równ .ez do rcpreze.ntacii 
meczem z Węgrami. Polski zw>ązek ł dzi 1 ,_. A k • ka 1 k L t • 
bokserski urządzi'! 2 walki el'im'nacyine o an na p. Artura Sc-ula. mery ans p ywacz a, o tie , J Schwcnamel pobila rekord światowy 
b~L u ~~'ału pubrczności w których Skład reprezentacji Polski przedsta- pfywania na czas. 
0"vw pokonał na punkt_y .Karaśk;e:v:cza 1 wi31 ~"ę !1astęp,ująco: Forlański. 0 1on. Ka Rekordzistka pomsta wala w wodzie 
a Tomasz~w~k z~yc ·ęzyt równ.eż na rask .ew:cz, Oorny, Arski. Scydel, Toma- . przez 72 i?;Od~inv 2 min. 40 sek .• bijąc 
Plllfl.k.ty W:śn .• ewsk1ego. l szewsk: i Ka·pka. poprzedni rekord o 10 ~odzin. • 

••••••••••••••••••••••••••••••• 

6rni~a im.mi HWi~ło 
nad salą sądową podczas 
procesu kusząco pięknej 
morderczyni 

=> l [Hl[ft~~. 
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Sl!NSA"CTJNE ZOJECIE fiO!ARU PlliRVKI.:.....:. W CTmwTcli Tw XngfflJ' spfonęla or6rfyfftfa faory'Ka. Povfy!eJ poaaJeitiy nle7!WY1'Ye ie~e zJJem-w 

Generałowie na baczność 
przed pułkownikiem. 

Sprawozdawca prmc;owy. <>hecny na 
mamewracli woaskowyoh w Szwetjl, opo... 
w:iada zaibaWllly epiZIOd w związlku z mia
nowaniem :no·wego ministra woj:ny. Pod
pu.ł:kownilk Ha.raki Mailim.ber,g. artóry przy 
j~ ofiarowaną sobiie t·ekę, bawił właiś:nie 
:na wielkich manewrach w Hailfan.dzie oa 
za.chodn.iem wybrzeżu Szwecji. 

T elefonkzna wiadomość o miainowa
niu zastała go na za:Ianem des.zezem polu. 
Zabawna sytuacja powstała wśród zgro
madzonych oHcerów z dziesięciu oibec
nyoh generałów - dziewięciu musiało 
stanąć na bac.zn-ość i salutować sweg<> do 
tychczasowego podkomendne.go, !który 

nagle stał się ich zwierzchnikiem. 
Dziesiątym był następca tr-0nu. głów

&odowodzący, który złożył nowo miiano 
wa.nemu ministrowi serdeczne gratula- 1 
eje. 

Od jutra 
w GRAND-KINIE 

w swej ostatniej kreacji 

„~~~wie~t ~[l[iW-ei Ko~iety". 
Za -wydawnictwo „Republiki'' sp. z ogr. odl!ow. Wład~law Poląk. 

lenia się muru w czasie akcji ratunkowei ' 

Pięfafe zaJecYe T.500 ~wfczącycn Iofn!erey wfosk1cn na sfaajonTe ·spoffowrm w Rzyrn1e. 

W drukami ~ę~ubliki s~. z ocr. odp„ Piotrkowską 49 1 6f. Redaktor Qdpow. J~ Orobelniak. 




